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P iiedp łta  wynosi we Lwowie rocznie 13 ztr.—półrocznie 
złi. — kwartalnie i  d r  50 et. — miesięcznie 
złi. 50 et.

przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr — 
miesięcznie 2 złr.

•ł o«tową za granicą, do całych Niemiec 
'aren — kwartalni.- 12 marek 5 erg.,

: r"_ -■ * i'- Anglji, Wioch i Szwajcarji raęznie
\ ' l~n , -  kwartalnie 20 franków

NuSur kosztuje 10 cnt.
'~¥Cę£opisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie .
iuro Administracji „Dziennika FoLkiego,® placMarjaohi 

liczba 6. i 7 w domu pan_ E itJL , we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie uŁd Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstcin 
et Vogier, *e Wiedniu a.. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i 8 p ł , i r Warszawie Łichman ei F renaier, Biur. 
anonsow w ">aryżu pu.Zown:k RaczLowski Faubourg 
Poiosonier 32

Ogłoszenia przyj„nje się za opłaią O  ct. od miejsca 
objętości jcdnege wiersaa drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzu© mają tyć przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennik- PoLkicgc.* Listy reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podl-cają opłacie.

Reklamy w rubrycL „hadesłane 2(1 c i  oo wierszi

L w ó w  81. maja.
Dziwne objawy dają się spostrzegać 

w prasie wiedeńskiej, znanej ze swej nie­
chęci i nieprzyjaźni do wszystkiego, co pol­
skie. Z jednej strony nie zaniedbują te 
pisma wykazywać, iż Delegacja polska za­
tarta  w sobie wszelkie poczucie samodziel­
ności i jest tylko ślepem a powolnem na­
rzędziem Rządu, z drugiej znów dowodzą, 
że w każdej akcji rządowe, czuć przewa­
gę polską, i że Rząd gotów test do wszel­
kich ofiar ze strony państwa na rzecz Ga­
licji. Ponadto gdy dotąd sprawę regula­
cji rzek w Galicji lub inne postulata kra­
ju  słuszne i jednocześnie w interesie pań­
stwa będące uważano za dusery, któremi Rząd 
zamierza okupywać głosy polskie, sprawa 
nafty galicyjskiej znalazła dziś najgorętszych 
rzeczników i opiekunów w dziennikar­
stwie wiedeńskiem i stawiana jako sprawa 
ściśle galicyjska znajduje mimo to silne 
poparcie. Gdybyśmy od lat wielu nie znali 
już polityki dziennikarstwa wiedeńskiego, 
gdybyśmy nie byli głęboko przeświadcze­
ni o tern, że w każdem pomyślncm zała­
twieniu sprawy kraju naszego upatruje 
dziennikarstwo to antytezę interesów, któ­
rych broni i zastępuje, moglibyśmy z zado­
woleniem skonstatować, że przecież znala­
zła się sprawa, której pomyślne rozwiąza­
nie leży na sercu wszystkim. Tak jednak 
nie jest. Chodzi tu bowiem dziennikarstwu 
wiedeńskiemu z jednej strony o zdoby­
cie sobie naturalnego poparcia ze strony 
Polaków do walki przeciw Rządowi, z dru­
giej o złożenie dowodu, iz tam, gdzie idzie 
o słuszną sprawę, nie baczą oni na to, 
czyją w pierwszym rzędzie jest ta sprawa, 
lecz sądzą ją  objektywnie.

W tym stanie rzeczy wj pada nam 
sprostować przedewszystkiem, jakoby sp ra­
wa taryfy cłowej była sprawą ściśle gali­
cyjską, a w konsekwencji jakoby w tym 
wypadku chodziło o wyświadczenie dobro­
dziejstwa jedynie krajowi naszemu.

Sprawa ustanowienia cła od nafty jest 
w pierwszym rzędzie sprawą czysto pań­
stwową. Chodzi tu bowiem o usunięcie w 
administracji państwowej tolerowanego z 
konieczności przemytnictwa i nielegalno­
ści, powtóre o zabezpieczenie Skarbu pań­
stwa od dalszych ubytków w dochodach 
państwowych. Uchylenie tych dwu w a­
dliwości czyni już zadość potrzebom prze­
mysłu krajowego, protestujemy przeto, ja ­
koby w niniejszym wypadku była w grze 
wyłącznie sprawa Kralu naszego i jakoby 
jakakolwiek akcja w tej mierne mogła mieć 
Cechę popierana odrębnych interesów kra­
jowych.

Z M n zaprzeczeniem łączymy głebo 
kie przeświadczenie nasze, iż  żadna zmia­
na przedłożenia rządowego w sprawie ceł
od nafty, nie mogłaby spowodować prze­
silenia  ̂ gabinetowego. Przesilenie t j  mo­
głoby być wywołane niemożnością dop, v- 
wadzenia do skutku ostatecznego układu 
z Węgrami.

Przesilenie wynika zwykle ze sporów 
w kwestjach prawno-polityeznych. Lecz 
ażeby  mogło być następstwem sanacji sto­
sunków nieprawidłowych, narażających 
Skarb państwa na utratę, uczciwe postę­
powanie na straty,a nie legalnemu i opartemu 
na przemytnictwie dających zyski, tego żadną 
miarą przypuścić niepodobna.

Rząd austrjacki, nie mając w czasie 
pertraktacji z Węgram- podstawy do usu­
nięcia przemytnictwa w nafcie, oczywiście 
starał się w danych okolicznościach w 
możliwy podówczas sposób, a to je d y n ie  
przez podniesienie taryfy na naftę surową, 
zrównoważyć szanse rafinerji z produkcją 
surową.

Dziś jednak rzeczy się zmieniły. Tru­
dność została uchyloną, a podstawa dana 
wnioskiem p. Suessa do dotknięcia w ró­
wnej mierze podatkiem tak falsyfikatu jako 
też i prawdziwego surowca, już istnieje. 
Czyż w tym razie je s t dopuszczalnem sta­
wianie kwestji gabinetowej dla tego, że 
reprezentacja państwa występuje w obro­
nie moralności, prawa i Skarbu państwa ?

Pojmujemy, że Rząd austrjacki, mając 
układ z Węgrami, zmienić go nie może 
bez poprzedniego porozumienia z Rządem 
węgierskim, i zmuszony jest obstawać 
przy warunkŁęh układu, że nawet bronić 
ich musi tak długo, póki Rząd węgierski 
nie oświadczy sie za projektowaną zmianą. 
Wszakże ztąd ani nie może wyniknąć ko­
nieczność przesilenia gabinetowego, ani 
nie jest rzeczą przypuszczalną, ażeby Rząd 
węgierski był przeciwko prawom moral­
ności ze szkodą skarbu państwa, a li tylko

w interesie nieuczciwego postępowania pe­
wnych rafineryj. J dla tego to tryumfy 
prasy wiedeńskiej z powodu możliwego 
przesilenia gabinetowego uważamy za bez­
podstawne.

Rząd obecny zawsze dawał dowody 
swej nieugiętości, gdy chodziło o obronę 
zasady, o obronę interesów państwa. Zcioła 
on tez —  ani na chwilę nie wątpimy — 
odstąpić od swogo zdania, skoro mu to 
będzie umożliwionem przez Rząd drugiej 
połowy państw* w oprawie, która z ka­
żdego punktu widzenia rozwiązaną być 
może pomyślnie przez zmianę jedynie pier­
wotnych propozycyj rządowych.

Nieotrzymanie się w tym razie wnio­
sków rządowych nie będzie porażką, lecz 
zwycięstwem słuszności i prawdy, zatem 
wyrazem tych zasad, które zawsze gorące 
rzecznictwo znajdowały w łonie obecnego 
R*adu.

Z Sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 
następujący komunikat:

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 26. 
i 27. wieczór poufne narady w sprawie ceł od 
nafty zaprojektowanych w nowej taryfie przędło 
żonej przez Rząd, a nad którą obraduje właśnie 
komisja cłowa izbowa.

Koło polskie mając trzy względy na oku, 
mianowicie: słuszną ochronę krajowej produkcji 
nafty, ochronę prrelfry.słu rafinowania nafty, a 
wreszcie dochod Skarbu państwa powzięło w re ­
zultacie swych narad jednomyślnie prawie uchwa­
łę olecającą polskim członkom komisji cłowej 
izbowej, głosować w komisji cłowej za następu­
jącym wniookiem przedłożonym już tejże komisji 
cłowej 20. bm. co dz ceł od nafty w przyszłej 
taryfie :

„ I ’ oz y «j a  119. Oleje skalne, które można 
używ ... do oświetlania bez poprzedniego rafino­
wania a także be izyna fO zł. „d sto klg. netto.

U w a g a  1. Podatek kuusum.cy,ny (dziennik 
ust. p. nr. 55 z 1882 §. 2) jest już zawarty 
w tym cle.

U w a g a  2. Oleje skalne rafinowane używa­
ne w celu przemysłowym jako środek rozpusz­
czania, a mające mniejszy ciężar gatunkowy niż 
770 stopni opłacać będą 8 zł. pod kontrolą i wa­
runkami oznaczonemi rozporządzeniem wykona w- 
czem.

„ P o z y c j a  120. Oleje skalne, których nie 
można używać do oświetl mia bez poprzedniego 
rafinowania lub oczyszczania, 9 zł. od sto klgr. 
netto.

U w a g a  Zwracać ma kasa cłowa cła od 
ilości odpadków, które nie podlegają podatkowi 
konsumcyjnemu, oraz zwracać ma ku°a kwoty 
opłacane w podatku konsumcyjnym.

„ P o z y c j  a 121. Od olejów skalnych ciężkich, 
które nie mogą być użyte do rafinowania ©leju 
świetlanego, mianowicie: o) od ciemnych, oraz 
od odpadków przy destylacji lub czyszczeniu ole­

ju rafinowanego 8 zł. od sto klg. netto — 
b) od żółtych, lub czerwono-żółtych, od olejów 
do smarowania używanych pomięszanych z zwie­
rzęcymi lub rośl nnemi olejami lub tłuszczami 
5 zł. od sto klg. netto.

Koło polskie poleciwszy swym członkom za­
siadającym w komisji cłowej izbowej, głosować 
za tym wnioskiem w komisji cłowej, pozostawiło 
im wolność pewnych zmian w powyższych cy­
frach.

W piątek po zamknięciu dziennika otrzymał 
Czas następujący telegram:

W i e d e ń  28. maja. „Przyjęcie przez Izbę 
podniesienia cła od nafty, określonego w ugodzie 
pomiędzy dwoma rządami, czy to w formie 
wniosku, postawi nego w komis|i przez Suessa, 
czy też pod każdą inną formą spowoduje dy­
misję nie tego lub owego ministra, ale całego 
gabinetu.

Taaffe oświadczył to wczoraj, minister Skar­
bu dziś w komisji cłowej oświadczy, że Rząd aa 
żadne zmiany co do cła od nafty w przedłoże- 
niaeh ugodowych oznaczonego zgodzić się nie 
może, i że czekać będzie na orzeczenie Izby. 
Przesilenie rozpoczęło się zatem. Ostatecznych 
jego skutków dziś jeszcze stanowczo przewidzieć 
nie można, mogą być jednak doniosłe.

Gabinet ani chcąc ani mogąc cośkolwiek w 
tej mierze w położeniu zmienić, nie czyni ża­
dnych zabiegów ani usiłowań, a według słów 
jednego z ministrów, z fatalizmem Turka czeka 
rozwiązania, zrobiwszy już wszystko co się 
dało®.

Presse zamieszcza następujący artykuł, wy­
rażający zapatrywania Rządu: „Cała uwaga na­
szych kół parlamentarnych jest obecnie pochło­
nięta przez kwestję c ł a  od n a f t y ,  a miano­
wicie, jak ona się ukształtowała skutkiem obrad 
w komisji cłowej. Cło od nafty zajmuje w noweli 
cłowej niewątpliwie wybitne stanowisko, a usta­
nowienie tegoż równa się rozwiązaniu pierwszo­
rzędnego problematu ekonomicznego. Owoż myśl 
przewodnia na iz«j polityki cłowej, o ile ona w 
noweli cłowej zdaje się być przeprowadzoną —■ 
polega na tern, ażeby produkcji krajowej użyczyć 
ochronę w obec zagranicznej konkurencji, usunąć 
przeszkody dla jej rozwoju i według możności ją 
popierać. Tym wymogom zadośćuczynić usiłuje 
nowela cłowa z pomocą wszystkich tych zmian 
które w obec taryfy płowej z roku 1882 zapro­
ponowano. Słusznie jednak stara się ona uniknąć 
przy tem wszystkim  cechy prohibycyjnej, która 
nie przynosząc żadnych korzyści produacji na­
szej, mogłaby natomiast w wysokim stopniu za­
szkodzić interesom ekonomicznym państwa. Za­
sady tej trzymano się również przy cle od nafty,

i Rząd, chcąc o rozmiarach zamierzonej ochrony 
dla Krajowego przemysłu naftowego wyrobić so­
bie sąd należyty, — pomimo dokładmch badań 
własnych, — nadto jeszcze podał najbliżej inte­
resowanym sposobność, aby zapatrywania swoje 
w tym kierunku wypowiedzieli, życzenia sf ruiu- 
łowali i umotywowali, wreszcie zażalenia przeciw 
konkurencji zagranicznej przedłożyli. Dalej, - 
pomimo bogatego i wyczerpującego materjału, 
uzyskanego na podstawie własnych studiów i re­
zultatów obrad zeszłorocznej ankiety naftowej — 
zgodził się Rząd na  ekspertyzę, uchwaloną przez 
komisję cłową i punie uczestniczył w jej obra­
dach, Może przeto śmiało odwołać się, że ze cwej 
strony niczego nie zaniedbał, aby kwtstję cła 
naftowego ze wszech stron należycie oświetlić i 
do dojrzałego jej rozwiązania się przyczynić.

Owoż skoro dziś podnoszą zarzuty przeciw 
tym pozycjom przedłożenia rządowtgo, które do­
tyczą importu surowicy, skoro zgłoszono cały 
szereg poprawek pozytywnych — powstaje pr e- 
dewszystkiem pytanie, czy W samej rzeczy wnio­
ski rządowe nie wystarczają dla w mowie będą­
cej ochrony krajowego przemysłu naftowego ? 
W drugiej linji należałoby zbadać, czy zapowie 
dziane wnioski są w ogóle do przeprowadzenia 
i czy w razie ich uchwalenia, dadzą one tę ko­
nieczną ochronę w stopniu dostatecznym, a choć­
by tylko takim samym, jak to czyni przedłożenie 
rządowe ?

Nie b dziemy dziś szczegółowo powtarzali 
histoiji austro węgierskich rokowań. Wszak w 
pamięci wszystkich tkwi żywo jeszcze, jak tiężko 
postępowały one i z jakim uporem występował 
austrj. minister finansów w obronie naszego 
przemysłu naftowego, podczas gdy gabinet wę­
gierski krok za krokiem opierał się żądaniom na­
szym,—aż wreszcie po wielu konferencjach bezo­
wocnych, zgodzono się na wysokość cła od su­
rowicy w noweli wyrażoną. Wychodzimy 
z tego założenia, że tylko sama ta wyso­
kość — obok kwestji, czy ona wystarczy do o- 
chrony przemysłu naszego — jest co do jego 
przyjęcia lub odrzucenia decydująca. Bacząc na 
to. należy przedewszystkiem zbadać, jak wysoko 
wypadną koszta rafinerji przy kaukazkim tz. o- 
leju sztucznym (z uwzględnieniem cła 1 zł, 42 ct?) 
a te samo koszta przy zwykłej gal. surowicy. Opie­
rając się na dokładnych ublii zeniack fachowych 
wynoszą one przy rafinowaniu 100 Klg. 80°/ 
kttUt&zkiego „oleju sztucznogo® loco Wiedeń 18 
zł. 17 ct. (zawaita jest w tem cena towaru w 
kopalni, transport, cło, koszta rafinerji i ubyteL 
tary, po strąceniu Wartości produktów pobocz­
nych.) P rzy gal. zwykłej s* cawiay z 60% oleju 
„standardowego® wynoszą wszystkie te koszta — 
z uwzględnieniem m niejszych wydatków przewo­
zowych, gdy lokalna kolej Krtomyja-Słobod* ftun- 
gurska wybudowaną już zostanie — 17 zł. 29 
et. W ten sposób przywilej dla gal. nafty uzyska­
ny cłem 1 zł. 42 ct., wyraża się 88 ct. nu 100 
Klgr. Przerabiając gal. surówkę na pośledniejszy 
nawat gatunek oleju palnego, wynoszą koszta wła­
sne przy 101 klg. nafty rafinowanej kwotę 17 
zł, 92 ct., przy czem oczywiście w porównaniu 
z olejem kaukazkim pozostaje zysk 25 ct. na 
100 klg.

Gdy tedy z tigo obrachunku okazuje się ja­
sno, że cło 1 zł. 42 ct. od importowanej suro­
wicy, najzupełniej wystarcza, aby ochronić prze­
mysł krojowy i rozwój jego ubezpieczyć, chodzi 
teraz o odpo wiedź na pytanie, czy owe rozmaite 
propozycje, podane z kół interesowanych i posel- 
skieb, snadniej uczynią zadość powyższema celowi 
i czy one w ogóle są do przeprowadzenia? Ze 
strony galicyjskich producentów surowicy pod­
niesiono żądanie, aby wszystkie mięszaniny suro­
wicy z olejem destylowanym, to jest t. z w oleje 
szt .czne, oclić jako oleje rafinowane. Owoż już 
ekspertyza komisji cłowej wskazała była na tru­
dności, nastręczające się wtedy, gdy idzie o 
sklasyfiKowanie jakiegoś oleju jako sztuczne­
go. Producenci galicyjscy proponują, aby 
jako kryterjum dla pojęcia „olej sztuczny' 
przyjąć płyn z zawartością więcej jak 42%  tz. 
M ittelsprungu , to jest ilości oleju zawartego w 
surowicy, który ulatnia się przy temperaturze 
150—270 stopni. WszystKie zatem tego rodzaju oleje 
obłożyć należy w myśl ich propozycji cłem 10 gid. w 
zlocie. Atoli w mysi naszej taryfy cłowej, każdy 
olej, którego bez poprzedniej rafinerji do oświe­
tlania używać nie można, uważany jest juko su­
rowica. Pomijając zatem że propozycja rzeczona 
stoi w jaskrówem przeciwieństwie do brzmienia 
i ducha taryfy cłowej, byłaby zresztą nawet w 
praktyce niewykonalną, gdyż mięszanina surowe 
różnego pochodzenia wydaje rozmaite procenty 
tz. M ittelspruny’u. których z góry oznaczyć nie­
podobna. Trzebaby tedy, stosownie do wspomnia­
nego kryterjum, pew ną mięszauinę surowio n a­
turalnych i w danych warunkach, sklasyfikować 
jako „clej sztuczny®, co znów sprzeciwiałoby się 
zasadzi" sprawiedliwej taryfy cłowej.

Miarodawczą dla oclenia może być tylko ta 
wartość surowicy, którą osiągnąć można w dro­
dze próbnej des.ylacji. Ta natomiast bywa zwy 

na^ rir problematyozną, gdyż z uwagi na oko 
liczność, — że rozmaite oleje przy dobywaniu 
oleju palnego rozmaite mają granice temceratury 
—  nieoaożebnem jest unormowanie stałej takiej 
granicy, do destylacji próbnej niezbędnej. Z tej 
przyczyny powziął Rząd decyzję, aby zaniechać 
wszelkich destylacyj próbnych, jako dokładnego 
rezultatu nie dających. Oclenie olejów sztucznych 
jako rafinowanych, również nie przyniosłoby ko­
rzyści krajowej produkcji surowicy, umożliwiłoby 
natomiast import mięszaniu olejów sztucznych, 
skutkiem czego nietylko fiskus doznawałby du- 
tkliw. j szkody, lecz także zamierzona ochrona 
dla naszej produkcji naftowej stałaby się popro- 
stu iluzoryczną.

Inn , poprawka ogłoszona przez dep. S u e s -  
s a ,  wychodzi z założenia, że wszystkie importo­
wane surowice winne być oclone w równej mierze, 
to jest stosownie do rezultatu przedsięwziętej 
rafinerji. Proponuje tedy 9 złr. w złocie cła, od

100 klgr. surowiry, z czego wypadłoby potrą, ić 
podatek konsumcyjny i cło za resztę macerjał i, 
dr, celów oświetlania nieprzydatnego. Cło od 
nafty rafinowanej pozostanie niezmienione w wy­
sokości 10 złr.

W myśl tego wniosku byłoby tedy pr' mją 
przy rafino waniu olejów zagranicznych w Austrji: 
pr y 80% ol j u  kaukazkim ! złr., przy n i  
lepszym 85% kauk. 1 złr. 5 cnt., przy 92% 
ameryk. suroweiy 1 złr. 15 cnt. Z uwagi, że 
koszta rafinera wynoszą według obliczeń facho­
wych po 1 złr. od 1 < 0 kilogr., byłoby niechy- 
bnem naste istwem wniosKu dep. S u e s s a ,  że 
wszystkie krajowe rafioerje musiałyby ustać w 
ruchu. Dopiero przy cle importowem z 7 złr. w 
złocie, okazałaby się odpowiednia premja, a gdly 
tu nie da się zaprzeczyć, że w obec tak;ego cła 
byłoby rzeczą korzystniej za rafinować surowicę 
amerykańską, więc skutkiem tego uci rpiałyby 
znow dotkliwie rafinerje galicyjskie. Z uwagi, 
że iloóć surowicy w całych Austro węgrzech w y­
dobywanej nie jest wystarczająco, przeto import 
surowych olejów zagr. jest nieodzownym, z dru­
giej zaś stiony pewna premja naszym raftneijom 
użyczoną być musi — wniosek Suessa nie tylko 
chybiłby celu swojego, lecz zaszkodziłby także 
przemysłowi krajowemu. Wreszcie byłoy również 
niewykonalnym, gdyż w myśl jego rafinowanie 
olejów galicyjskich i zagranicznych stałoby 0ię 
w tych samych ratineijach po prostu niemo- 
żebnem.

Reasumując to wszystko i bioiąc pod uwagę 
wypływające ztąd konsekwencje, okazuje się, że 
podczas gdy taryfa przez Rząd proponowana daje 
gwarancje, dla ochrony produkcji krajowej do­
stateczne—przeciwnie wszystkie popiawki i wnio­
ski nie chroniłyby wcale produkcji galicyjskiej 
i jeno przyczyniłyby ck. Skarbowi szkodę. Efekt 
zaś z nich byłby ten, iż zakwestjonowałyby 
przyjście do skutku noweli cłowej, lub co naj­
mniej odwlokłyby ją  na czas nieograniczony. P o ­
trzeba zatem jedynie merytorycznego, a żadnem 
uprzedzeniem niewypaczonegó zastanowien'a aię 
i trzeźwego zbadania dat wszystkich, aby przyjść 
do przekonania, że wcale nib idzie o to. aby 
zadowolić się tylko ezemś dobrem, mając i lep­
sze do wyboru, lecz, że wyłącznie samo przed­
łożenie rządowe w kwestji cła naftowego zdolne 
jest wziąć krajową produkcję i przemysł w obro­
nę i utrzymać je w stanie do rozwoju przydat­
nym * _______________

Według zapewnienia praskiej Pulilik  sytuacja 
parlamentarna wcale się n :e zmieniła. Obie strony 
tj. Rząd i Koło polskie, stoją na dotychczas 
zajętem stanowisku. Widocznym jest jednak za­
miar znalezienia drogi pośredniej i w obec pa­
nujących intencyj zdaje się, że zamiar ten się 
uda. Dlatego o przesileniu, jako takiem, nie ma 
mowy. Zrosztą gdyby nawet komisja przyjęła 
wniosek Suessa, powinienby Rząd czekać aż do 
decyzji pełnej Izby, a jest obecnie wielkiem py­
taniem, czy do tego przyjdzie. Z wielu stron 
poruszono myśl odroczenia dalszych obrad nad 
taryfą cłową do sesji jesiennej w nadziei, że do 
tego czasu wyjaśni się sytuacja, która obecnie 
tylko przez rozwiązanie t^rlamentu, albo przez 
dymisję gaometu mogłaby być rozstrzygniętą.

Ż innej znów strony wyrażają przekonanie, 
że zabagnienie sprawy nie wiele jej pomoże, i 
dlatego już teraz przemyśliwają nad wnioskami 
pośredniczącemi. Sfery te proponują odpowiednią 
redukcję wniosku Suessa. Rząd odrzuca jednak 
dotychczas tendencję i istotę wniosku Suessa, 
według jego bowiem szczegółowych obliczeń 
przeprowadzenie tego wniosku, nic wyjdzie na 
dobre prudukcji galicyjskiej. Rząd węgierski nie 
objawił jeszcze swego zapatrywanie w tej sprawie.

S z l ą z k .  W Bystrpj, Jaworzn, Ligotce, Ustroniu, 
zb -r/.e sie w objcuyn, sezonie dość liczne pol­
skie towarzystwo. Jestto pod każdym względem 
po ie za,ącym objawem. Jakkolwiek krótki pobyt 
u wod me może dać przejezdnemu dokładnego 
pojęcia o miejscowych Stosunkach, a tem mniej 
zaważyć na szali narodowej walki, to jednak 
wyniknie z tego ta przynajmniej korzyść, że 
chłop szlązAi przesianie może uważać Niemców 
za  jenyaych rtprezentantów inteligencji.

Wiedeń 29. maja. 
(Sprawa naftowa w Kole polskiem. — Wniosek 

p . Suessa.)
ęR.) Zamknęliśmy naszą korespondencję o- 

statmą o obracuch w Kole o cłach od nafty do­
niesieniem, iż w skutek bardzo stanowczego wy­
stąpienia p. A b r a h a m ó w  i c z a  przeciwko 
wniosKowi p, G r o c h o l s k i e g o ,  ażeby stawiać 
w komisji cłowej wniosek o podwyższenie cła od 
surowca na 2 złr. 50 ct.. kcóry zdaniem oponenta 
w założeniu błędny, na najmniejsza powodzenie 
liczyć nie może, p. Grocholski zgodził się na od­
roczenie głosowania nad jego wnioskiem do na­
stępnego zebrania Koła polskiego. Jednocześnie za­
żądano, ażeby członkowie Koła w komisji cłowej za­
stanowili się nad wnioskiem p. Suessa i zdali o nim 
sprawę na jednem z najbliższych zebrań Koła. 
Jakoż Koło zebrało się zaraz nazajutrz (we czwar­
tek) dla wysłuchania sprawozdania swej komisji, 
imieniem której p. C h a m i e c  zdał sprawę jak 
następuje:

„Wniosek p. Suessa zasługuje na szczególną 
uwagę, przedewszystkiem diajiego,£iż wprowadza 
nowy system w ocleniu, który jednocześnie uchyla 
znaną i tak szkodliwą malwersację. Nadto zabez­
piecza on Skarb pn™Wa od ubytku w dochodach, 
jaKie już w roku 1885 z ceł od nafty się oka­
zały i jedynie wzróść mogą przy coraz bardziej 
rozwij ijącym się „szwindla® nafciarskim. Na 
domiar wniosek ten zasługuje z tego względu na 
szczególną uwagę , iż po za nim zdaje się stać 
całe stronnictwo lewicy. Komisja więc jest tego 
zdania, że w interesie zarówno państwajak kraju, 
a już w szczególności praw najprostszej moralności, 
wniosek Suessa zasługuje przed wsiystkiemi in- 
nemi na pierwszeństwo. Wypowiadając to zdanie, 
nie stawia komisja kategorycznego wniosku, aże­
by Koło zdanie jej zamieniło natychmiast w u - 
chwałę, albowiem mniema, że mając od Koła h 
upoważnienie do dania informacji, poleceniejotrzy 
mane niniejazem sprawozdaniem spełnia.®

P S m a r z e w s k i  oś w adna ,  ie  wniosek 
p. Suessa baidzo dobre robi wrażanie; że z jego 
treścią ze stanowiska ściśle przedmiotowego zu­
pełnie się zgadza, podnosi jednak, . t j  przy sto­
sunkach, w jakich znajduje Się Parlament austrja­
cki, każda sprawa lubo ścisłe ekonomiczna, ma i 
znaczenie swe polityczne. Jeżeli Polacy głosować 
będą za wnioskiem p. Suessa, co w danych oko­
licznościach i waża po części za nieun knione, 
wtedy się stanie faktem dokonanym, ie  na pod­
stawie wniosku przez lewicę uczynionego, działać 
będziemy zgodnie z lewicą przeciw Rządowi. 
Mówca sądzi przeto, że Koło nie zapoznając by­
najmniej trafuoś.-i wniosku p. Suessa, nie powin­
no jeszcze wyrzec ostatniego słowa, a jedynie 
zgodzić się na to, ażeby jego członkowie w ko­
misji nie z..jęli stanowis a opozycyjnego przeciw 
wnioskowi p. Suessa. W każdym razie sądzi, że 
raczej w danych  okoliczności należałoby się zgo­
dzić z wnioskiem ba ssa, niż stawiać wniosek 
bformułowany przez p. Grocholskiego.

K or espondencj e.
Kraków 28. maja.

(Tanie mieszkania.—Przejezdni).
(T) Ekonomiczna sekcja Rady miejskiej uło­

żyła już projekt ugody ze S p ó ł k ą  do b u d o ­
w a n i a  t a n i c h  m i e s z k a ń  w K r a k o w i e .  
Główne punkta tej ugody są następuiące: Gmina 
odstępuje Spółce na własność grunt miejski na 
Dajworze (tak się nazywa część Kaźmierza przy- 
legaiaca do to, u kolei Karola Ludwika). Spółka 
zaś zobowiązuje się budować domy z pomieszka- 
n ami, &kład»jacemi się z Izby mieszkalnej i ku­
chni, i wynajmować te mieszkania po przyjtęp- 
nych bliżej oznaczonych cenach. W  razie gdyby 
Spółka nie dotrzymała warunków powyżej wy­
mienionych, jest ona obowiązaną wypłacić gmi 
nie całą cenę kupna, licząc po 15 złr. za sążrń 
kwadratowy. Prawo przy ługujące gminie na 
mocy tego warniku zostanie zahipotekowan^m 
na gruncie, prz-chodzacym na własność Spółki. 
Sprawa ta była przedni ot m sz<-zegółow«i dys­
kusji na posiedzeń,u si kcji, tak iż powzięta 
przez nią uchwała zawiera już ustępstwa, po za 
które zdaniem s-kcji nft podobna, się posunąć | 
Trudno bowitm ,j ądać od miasta, ażeny n i  c-T 
powyższy oddało grun lt  położone w jednai z 
pierwszorzędnych dzielnic, z d ugiej zaś str-ny 
nie można się dziwić, że gmma ponosząc znaczne 
ofiary, stara się zapewnić sobie kontrolę, a za­
razem chce uzyskać rękojmię, że plac, bezpłatnie 
odstąpiony, będzie na właściwy cel użyty.

Niezuośue upały, które nastąpiły bezpośre­
dnio po śnieżnych i dżdżystych dniach w po­
czątkach maja, wypędzają już z miasta tych, 
których obowiązek nie przykuwa do murów. Już 
na publicznem posiedzeniu Akademji umiejętności 
można się było przekonać, że niejeden z naszych 
uczonych opuścił Kraków. Na ulicach miasta 
spotyka się co chwila obce twarze, przypomina­
jące nam, że nadeszła pora wyjazdu do wód. 
O ile dziś wnosić można, głosy dzienników, prze­
strzegające polską publiczność przed udawaniem 
się do zdrojowisk niemieckich, nie pozostały bez 

| skutku. Natomiast większa niż w poprzednich 
' latach liczba osób, zwraca się w  tym roku Aa

P. G r o c h o l s k i  oświadcza, ie  jakkolwiek 
byłby w możności u<hylić zarzuty podniesi-ne 
przeciw jego wnioskowi na poprzednim  zebra­
niu Koła, to jednak widząc, giz wniosek p Soes- 
sa znajduj u gorętsze poparcie pomiędzy kole­
gami, gotów jest od swego wniosku odstąpić. 
Chodzi mu bowiem o dobro kraju, o sprawę s a ­
ma, nie zaś o to, kto wskazał pierwszy najlep­
szy środek do poprawy obecnych stosunków. 
Przy czem podnosi, że leżeliby Koło miało udzie­
lić członkom komisji upoważnienie do głosowa­
nia za wnioskiem Suessa, to należałoby zdaniem 
jego przedywszystkiem zmodyfikować cyfrę za­
proponowaną przez p. Suessa ja  o cło na naftę 
n ©oczyszczoną z 9 na 8 zł. Sądzi bowiem, że 
cyfra ta, to jest 8 zł. zabezpiecza już zupełnie 
rozw ój przemysłu krajowego, a natomiast nie 
obniża korzyści rafineryj, to jest przemysłu, z 
którego istnieniem i obroną przecież liczyć się 
n am  w ypada.

P. a  a u 8 n  e I o ile zwykle godzi się nn 
definb-j"! niepospolicie trafne p Smarzewskiego, 
o t le w danym wypadku nie inoie się zgodzić 
na konkiuz.ę z tej definicji wysnutą. Sądzi bo­
wiem ż" rozważenie wszelkich szans, odsłania­
ni- wszelkich słabych stron, do rezultatu do­
datniego doprowadzić me może. Ziąd też akcep­
t u j  w vuuełności zdanie komN-i, iż wnios>k 
Su s>-a zasługuje na poparcie, pragną, aż-by 
pn|scv członkowie komisji cłowej otrzymali ka- 
t g ryi-zne upoważnienie do popierania tego 
wniosku w Komisji.

P. C z a y k o w s k i ,  jako członek komisji, 
która oświadczyła się za wnioskiem Suessa, nie 
widzi potrzeby uzasadniania go, zwłaszcza ie  
przeciw niemu nikt w Kole nie przemawiał. 
Zwraca się jedynie przeciw zaproponowanej 
przez p. Grocholskiego modyfikacji cła z 9 na 
8 złr., a to z uwagi na ścisłe obliczenie, które 
go duprowLdziło do rezultatu, iż w razie za­
akceptowania wniosku p. Grocholskiego prremysł 
krajowy me imałby dostatecznej protekcji. Ta 
podnosi, że o tę protekcję mamy prawo upomnieć 

! się nietylko z uwagi na znaczenie aamego pree- 
|  mysłu, lecz również przez wzgląd na politykę 

cłową, którą urzeczywistnić eamierzamj; skoro 
inne gałęzie przemysłu i prodakeji znajdują w 
proponowanej noweli protekcję, dla czego z poa 
tej protekcji miałby być wyjęty przemysł am w -
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wy. Mówca ko liczy żądaniem, ażeby Kołu nie 
przychyliło się do wnioskn p. Grocholskiego, Lcz 
pozostawiło w tej mierze decyzję członkom Koła 
w komisji cłowej.

Przy głosowanie Koło jednomyślnie niemal 
oświadcza się za udzieleniem upoważnienia człon­
kom komisji do popierania wniosku p. Suessa, 
natom iast uchyla wniosek p. Grocholskiego co 
do modyfikacji cła od nafty surowej.

Rada państwa
Wltded 29. maja. {Posiedzenie Izby posłów). 

Prezydent poświęca kilka słów zmarłemu hr. 
C i  u r l e t  t i e  mu.

P. T u e r k  interpeluje przewodniczącego ko­
misji ekonomicznej, co się dzieje z podanemi 
przez niego, Scndnerera i F iegla petycjami w 
8p ’a* ie  zawarcia unji cłowej z Niemcami. R * - * d* 
h e r n y  jako referent i p. S m a r z e w s t i ,  j»ko 
przewodniczący komisji odpowiadają na tę ,nter- 
pelaoję, że nawał najrozm aitszych petycyj, które 
muszą często z jednej do drugiej przechodzić 
komisji, je s t przyczynę opóźnienia w ich zała­
twieniu.

Przedłożenie rządowe, dotyczące zawieszenia 
Sądów przysięgłych w Kotarze, przekazano na 
wniosek p. M a t t u s z a  komisji karnej.

W dalszym ciągu dyskusji n a i  ustawą o u- 
bezpieozeuiu robotników, przemawia sprawozdaw­
ca większości kg. L i e c h t e n s t e i n  polemizując 
z wywodami p. Neuwirtha i wskazując, że g łó ­
w ny  kontyngens anarchistów rekrutuje się z ro­
botników fabrycznych. Mówca prosi o przyjęcie 
§. 1. bez zmiany. W głosowaniu przyjęto §. 1 
z poprawką p. Bilińskiego.

Przy § .2 . nżala się p. J k c ą u e s  ua nie je ­
dnakowe traktowanie urzędników i robotników 
kolejowych i siawia wniosek, by wyrazić r nsta- 
wie, że ubezpieczenie robotników zatrudnionych 
przy Kolejach i przy naw iga^i na rzekach ure­
gulowane będzie osobną ustawą.

P. R u  es  sądzi, że odnośna rezolucja wy- 
t  tarczy.

Reprezentant Rządn, radca ministerjalny 
S  t e i-n b a c fa, wskazuje trudności, na jakie n a ­
trafi przeprowadzenie wniosku Jacques’a, nato­
miast nie ma nie przeciw rezolucji.

P. K l a i o  stawia rezulucję, wzyw-jącą h z  ,d 
do przedłożenia odnośnej ustawy.

P. R u 88 popiera rezolucję, §. 2 przyjęto.
Po §. 3. wnosi p. B i l i ń s k i  nową alineę, 

według które.1 Rząd byłby obowiązany podać, co 
nw ata jako maszynę. 

P. M a d e j s k i  chce zapewnić autonomicz­
nym właizom  krajowym wpływ na organizację 
zarządu zakładów asekuracyjnych, które mają by, 
utworzone. 

P. N e u w i r t b  zwalcza ten wniosek. Toż 
samo p. M a n g e r  i reprezentant Rządo S t e i n -  
b a c h .  

9. 3. przyjęto z poprawką p. Bilińskiego. 
Wniosek p. Madejskiego odrznoono 84 głosami 
przeeiw 82..

9. 4. i t>, przyjęto bez dyskusji.
Na wniosek p. M e n g e r a  przerwano po­

siedzenie. Następne w poniedziałek.

mm

Ludność Królestwa Polskiego.
Podług wiadomości, udzielonych przez Rządy 

gubemjslne Izbie sądowej warszawskiej w roku 
’ 884 było mieszkańców:
w g u b e r n i a c h  p ł c i  p ł c i

roęzkiej żeńskiej obojga 
warszawskiej . . 669523 693530 1363102
piotrkowskiej . . 442345 457446 899791
kalis.isj . I : . 387196 407218 704414
radomskiej . • . 334157 346465 ó80622
kieleckiej . . . 820908 838469 654377
lubelskiej . . . 4399 i 6 783746 903662
siedleckiej : . . 3(2659 326161 688820
płockiej . . . .  275429 289S97 565326
łomżyńskiej . . 283 '35  291869 577004
suwalskiej . . . 803913 310943 614906
w 10 guberujach . 3760180 3920844 7690 )24

W ludności gubernji warszawskiej mieści się 
ludność m Warszawy z końcem r. 1884 wyno­
sząca (podług statystyki policyjnej) 406985 ni. 
Obi-cuie (w początka r. b ) wynosić ma 431572 
mieszkańców.

Od r. 1864 ludność kraju przedstawia nastę­
pujący postęp:

roku 1865 . . . 5336210
„ 1866 . . . 5388534
.  1867 . . . 57<>5607
.  1863 . . . 5780369
.  1870 . . . 608856#
, 1871 . . . 61937’ 2
,  1872 . . . 6366192
„ 1873 . . . 6398793
,  1875 . .  . 6528017
,  1876 . . . 6771974
„ 1878 . . . 6857830
,  1879 . . . 6976306
.  1880 . . . 7219077
„ 1882 . . . 7345727
„ 1883 . . . 7410931
.  1884 (j. w.) 7690024

Z tego pokazuje się, że wciągu ostatnich Ut 
22 indnoić lago krajn ziiększyła  się o 2,354.214 
głów, czyli w stosunku 45 proe. (blisko) t. j„  że 
do podwojenia swojej liczby potrzebuje lat 45 
Tak szybkiego wzrostu nie wykazuje ludność ża­
dnego krajn europejskiego (o ile obliczenia sta­
tystyczne są wiadome). Z iawałoby się, że wzrost 
ten datują się od owego r. 1864, a przedtem był 
daleko mniejszy. Od r. 1840 do 1860 ludność 
Królestwa wzrosła tylko o 454.380 głów, czyli 
zaledwie w stosunku 10 pro«. To znsczy, 
wzrost ludności tego kraju pomiędzy r. 1864 a 
1884 był przeszło 4 razy więkezy, ni£ między 
r. 1840 a 1860. Ozyż ostatni okres czasn był
lak pomyślny, albo też dawniejszy tak st( sunto-
wo niepomyślny?

Aby na to odpowiedzieć, zbyt wiele potrze­
ba. Nadmieniamy wszakże, pisze Gazeto Polska 
że zupełnego sp isu  ludności podług reguł nowo­
czesnych w krajn dotąd nie byle. Były tylko i 
prowadzą się da'ej obliczenia z ksi-.g ludnośii, po 
gminach wiejskich i miiejszyrh miastsch utrzy­
mywanych dość niedbale. Wzrost ludności wy­
kazuje się głównie przewyżką urodzeń nad śm ier­
telnością. O ile się uwzględnia inne dane ruchu 
ludności, na pewno nie wiemy. To tylko powie­
dzieć możemy, że powyżej wykazana ludność 
Królestwa Polskiego jest znacznie większa od 
rzeczyw istej.

*
Jan Dobrzański.

"Wczoraj o godzinie 8 . rano  zm arł we 
Lw owie J a n  D o b r z a ń s k i ,  jeden  z n a j­
bardziej zasłużonych ludz i w całej Polsce.

R ozpatru jąc  się w dziejach  G alic ji od 
roku 1848, spotykam y się  niem al na każdej 
fch karc ie  z nazw iskiem  zm arłego N estora 
dzienn ikarstw a polskiego. On to po długich 
la tach  ucisku rozbudził w k ra ju  naszym  na 
nowo życie narodow e i w skazyw ał drogę, 
k tó rą  społeczeństwo nasze ma kroczyć, a ly  
osiągnąć kiedyś ceie, do k tórych  dąży serce 
i dusza każdego P o laka ...

K tóż nie zna  D ziennika  literackiego 
pod red ak c ją  J » n a  D obrzańsk iego , tego j e ­
dynego pism a p o lsk ieg o , ja k ie  za czasów 
rządów  absolutnych wolno było drukow ać we 
L w o w ie ; albo owego D ziennika mód, k tó ry  
J a n  D obrzański w ydaw ał we Lw owie około 
r. 1845. W  obydwu tych pism ach, mimo cen­
t r y ,  um iał D obrzańsk i naw et w najn iew in- 
niejszej na pozór no ta tce  pobudzić myśl, p o ­
krzep ić serca  i  dodaw ać odw agi. Od r. 1863 
redagow ał D obrzański Gazetę N arodow ą , 
k tó ra  blisko ćw ierć w ieku pozostaw ała  w 
jego  ręku .

N iedaw no um ieściliśm y sylw etkę, k reślącą  
dokładnie życiorys z m a rłe g o ; nie chcemy 
wiec pow tarzać dat, k tó re  z re sz tą  każdem u 
z czyteln ików  dokładnie tą  znane.

Z asług i D obrzańskiego, jako  w sk rzesi­
c iela ducha narodow ego w G a lic j i , za łoży­
ciela w ielu in sty tucy j we Lw owie i tw órcy 
d z ien n ik a rs tw a  polskiego w naszym  k ra ju , są 
tak  w ielkie, że zap isane zostaną p rzez  d z ie ­
jo p isarzy  na k a r ta c h  h is to rji P o lsk i poroz- 
biorow ej. A  nadew szystko  pam ięć tego nie- 
zwyLłego człow ieka pozostan ie n a  zaw sze w 
sercach w dzięcznych ziomków, um iejących 
czcić mężów, k tó rzy  położyli zasług i około 
dobra k ra ju  i spo łeczeństw a polskiego.

N iechaj mu lek k ą  będzie ziem ia n a s z a !

KRONIKA.
Lwów dnia 31. maja.

Wiadomości osobiste NamieBtuik p. F ilip  
Z a l e s k i  je źd z ił w sobotę w spraw ie akc ji r a tu n ­
kowej do S try ja . P . nam iestn ikow i tow arzyszy ł 
rad ca  N am iestn ictw a p. M a n d - y c z e w s k i .  — K s. 
arcybiskup  D i n d e r  przybył do W rocław ia  d. 27. 
bm. o godz. 4 . popołudnin w tow arzystw ie  swego 
kape lana, ks. M ojżykiew icza. N a dw orcu p rz y j­
m ował k i .  arcybiskupa w Im ieniu księcia  biskupa 
ks. kanon ik  dr. F r a n i ,  i odw iózł przybyłych do 
pałacu książęco-blsknpiego, gdzie ksiądz arcybiskup 
*am ieszka. K siądz b iskup  dr. Cybichowski zam ie- 
szLał a k sięd za  biskupa sn frag an a  dr. G leicha. — 
H r. Edm und K r a s i c k i ,  w łaścic iel door L iska , 
o trzym ał pozwolenie noszenia papieskiego orderu  
sw. G rzegorza . — R adca cesarsk i E m il K  u li n, 
d y rek to r ruchu kolei Państw ow ych w K rakow ie, 
o trzym ał przy  sposobności p rzen iesien ia  go w stan  
spoczynku, ty tu ł radcy rządowego.

Ńekrologja. Tadensz W a l i g ó r s k i ,  u rzędnik  
rachunkow y wyższego Sądu krajow ego, syn zn a­
nego pi a rz a  i pow szechnie pow ażanego profesora 
F ra n c isz k a  W aligórsk iego , zm arł w naszem  m ie­
ście w p ią tek  w 33 roku życia. D la pozostałej 
wdowy i rodziny zm arłego cios to tein tra g ic z ­
niej -zy, iż  w jednym  duin ze śp. Tadeuszem  za ­
kończył życie ta k że  dsiew ięcio-m iesięczny synek 
jeg o , Tadzio. — A leksy D o b r o w o l s k i ,  profesor 
w yższej szkoły rea ln e j, zm arł w K rakow ie na po­
rażen ie  serca  w 43 roku życia. — R y l s k i  H enryk  
obyw atel pow szechnie szanow any d la  swych cnót 
obyw atelskich, zm arł dn ia 2. zm. w D łużniow ie 
pow iatu  Sokalskiego, dożywszy 72 la t  w ieku. — 
K azim ierz  D z i e w a n o w s k i ,  au to r  w ielu a r ty ­
kułów , um ieszczanych w poznańskim  Ziem ianinie, 
um arł w W arszaw ie .

Kalendarz. W t o r e k  (1 . czerw ca): N ikodem a 
m. — Św iętopełka. W schód słońca o godz. 4. 
m in. 11, zachód o godz. 7. min. 45.

Pogrzeb śp . Jana Dobrzańskiego odbędzie się 
ju tro  (we w torek) o gwlz. p i ą t e j  popołudniu.

D zis o godzinie 10. ran o  zebrał się kom itet 
m iejski zw ołany przez p rezyden ta  m iasta  p. D  ą- 
b r o w s k i e g o ,  a złożony z rep rezen tan tów  R ady 
m iejskiej, w ybitn ie jszych  osobistości naszego m iasta  
1 rep rezen tan tów  prasy . K om ite t u c h w a lił: u rządzić 
pogrzeb n a  k o s z t  g m i n y ,  p rzesłać pismo kon­
dolencyjne do n d z in y  od R ady m, Lw owa, złożyć 
na trnm nie wieni.ee od Rudy m ie jsk ie j; wydać 
odezw ę do m ieszkańców , w zyw ającą do licznego 
udzia ln  w obchodzie; wywiesić z ra tu sz a  w dniu 
pogrzebu czarną 1 h n-ągiew.

R ada m iejska w ystąpi in  pleno  i kroczyć bę­
dzie przed  karaw anem . L a ta rn ie  gazow e na u li­
cach, p rzez  k tó re  przechodzić będzie pochód, będą 
zapalone. Rów nież w y raz ił kom itet nadzieję, że 
podczas pochodn kupcy zam kną swe sklepy.

Uchwalono rów nież w ysłać dcputacje do k lern  
i k lasztorów  w szystk ich  trzech  obrządków , z prośbą 
•  uczestn ic tw o  ich w pogrzebie

W  końcn w ybrano subkom ltet, k tó ry  ułożył 
n astępu jący  porządek  pochodn żałobnego. Pochód 
przechodzić będzie z pl. Gołnchowskiego ul. S karb- 
kow ską. T ea tra ln ą , T rybunalską , Rynkiem  po przed  
gm ach ra tnszow y, pl. K atedralnym , ul. T ea tra ln ą , 
pl. M arjackim , nl. P iek a rsk ą , na cm entarz Ł y cz a­
kow ski.

Z balkonu gm achu tea tra ln eg o , p rzy  niesieniu 
c ia ła  przem ówi w im ienin arty stów  sceny polskiej 
p. M arceli Z b o i ń s k i .

W  im ienin rep rezen tac ji m. L w ow a przemówi 
z balkonu gm achu ratuszow ego dr. R o s z k o w s k i ;  
im ieniem  K o ła  lite rack iego  z balkonu lokalu  T o ­
w arzystw a, pożegna zwłi.ki dr. R u  to  w s  k i .

N a cm entarza, nad grobem przem aw iać b ę d ą : 
w Imienin d z ien n ik a rs tw a  p. P la to n  K o s t e c k i ;  
w Imieniu „Sokoła” w iceprezes dr. K r ó w c z y ń s k i ;  
a w reszcie p. Rom uald S t a r k e l  zło y w ieniec 
od K oła  literack iego  z odpowiedniem przem ów ie­
niem.

W  czasie. gdy kom itet zaczął obradow ać nad 
dalszem i pnnktam i program u, -wszedł ks. bisknp- 
sn frag an  P u z y n a  i ośw iadczy! w Imienin ks. 
a rcyblsknpa, że  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  n a  
c m e n t a r z a  c h c i a ł y  „ o s o b y  c y w i l n e "  
w y g ł o s i ć  j a k i e k o l w i e k  m o w y ,  d u c h o ­
w i e ń s t w o  o d s t ą p i  od  g r o b u .  W  skutek 
tego uchwalono udać się do ks. arcybiskupa Mo­

raw skiego  i  p rzedstaw ić  mu ca łą spraw ę. D alszy  
ciąg  posiedzenia dziś o godz. 4 popołudniu.

D ziś rozesłano następujące k a r tk i pogrzebo­
we : „ J a n  D obrzański, d y rek to r te a tru  hr. S k arb ­
ka, b. red a k to r „G azety  N arodow ej”, P rezes To w. 
„Sokoła" i b. radny  m iasta  Lw owa, urodzony w 
r. 1819, opatrzony  śś. S akram entam i, zm arł we 
Lw owie dnia 30. m aja b. r . o godzinie 8 rano. 
W  sm utku pozostała ro d zin a  zap rasza  krew nych, 
p rzy jació ł i kolegów  zm arłego na obrzęd pog rze­
bowy, k tó ry  się odbędzie we w torek dnia 1. czerwi­
cą br. o godzinie 5. po połndniu z gm achu te a ­
tra ln eg o  n a  cm en tarz  Ł yczakow ski."

S tra ż  honorową przy  zw łokach pełn ią  na prze 
m ian a rty śc i sceny polskiej i członkow ie „S oko ła” 
w m undurach.

Z życia tow arzyskego. Ślub panny Zofji 
M a d e y s k i e j - ,  córki adw okata p. M arcelego Ma- 
deyskiego i W nlerji z Jab lkow sk ich , z p. K lem en­
sem S k a w i ń s k i m ,  odbędzie się dnia 8 . czerw ca
0 godz. 6 w ieczorem  w kościele katedralnym .

P an  Jn lju sz  T e n  n e r ,  u rzędnik  jeneralne j 
D yrekcji kolei K aro la  L udw ika w W iedniu  za rę ­
czy ł się z panną W in d ą  S c h o n f e l d  we Lwowie.

Konfiskata. B roszura , w ydana pod ty tu łe m : 
„Dk nahe Zukunft Ocstcrrcichs und dic damit 
verbundene Z ukunjt Polens“, zosta ła  p rzez  c. k. 
P ro k u ra to rję  państw a skonfiskowaną.

W czorajsza  N . Reforma  zosta ła  skonfisko­
w aną za  a r ty k u ł pod ty t. „Szkoły śred n ie”.

Sprawy szkolne. M inister ośw iecenia z a rz ą ­
dził, że począw szy od roka szkolnego 1885/6 w 
w ykazach sta tystycznych  o s tan ie  szuoln ic tw a w 
G alicji, m ają być dzieci w 15 roku  życia także 
liczone, jako  obow iązane n a  mocy ustaw y krajow ej 
z 2 lutego 1885 r. do uczęszczania na naukę do­
pełniającą. W  myśl tego rozporządzen ia R ada  
szkolna k ra jo w a poleciła Radom  szkolnym okrę­
gowym, oraz D yrekcjom  szkół średnich, aby p rze ­
sy ła jąc w łaściw ym  organom  nadzoru  szkolnego 
w ykaz dzieci w wieku szkolnym uczęszczających  
do zakładów  szkolnych, p rzeprow adzały  o ipow ie- 
dnie rozróżnien ie ; 1) dzieci w w ieku od 6 do 12 
la t  w łącznie obowiązanym i do uczęszczan ia  na 
naukę codzienną i 2) dzieci w wieku od 12 do 15 
la t  w łącznie obow iązanych do u częszczan ia  na 
naukę dopełniającą. W  w ykazach szkół ludowych 
osobno spisyw ane być m ają naprzód etatow e, po­
tem  filjalne, a w końcu ' ieuregnlow ane.

Dla ofiar pożaru m iasta S tryja złożono w n a ­
szej A dm in is trac ji (ze sk ładek  u bn rm istrza  aro- 
hobyckiego pana W . B łażow skiego w czasie św ią t 
W ielkanocnych) 75 z łr.

R azem  z poprzedniem i 913 z łr. 20 cn t. k tó re  
przesłano n a  ręce p. s ta ro s ty  M anastyrskiego, jako 
w ice-prezesa K om ite tu  m iejscowego.

Jubileusz 15. pułku piechoty ks. N assau od­
był się w sobotę. O godziaie *1,3 po połndnin 
u rzą d z ił korpns oficerski w salach  K asy n a  wojsk, 
bankiet, zaś wieczorem o godzinie 6. w ogrodzie 
Jab łonow skim  odbył się festyn, aranżow any  we- 
i łn g  podanego przez nas w sobotę program u. Był 
to  festy n  żo łn iersk i, bardzo oryginalny, p. zy udziale 
iw och  m uzyk wojskowych.

P rz y  tej sposobności zaznaczyć musimy z p rzy ­
k ro śc ią  niem iłe w rażenie, ja k ie  spraw iło  na obec­
nych w ykonanie trzeciego punk tu  p ro .,ram a p t . : 
„Ć w iczenia pospolitego ru szen ia  z W ilczek-L anda , 
wykonane z niezwykłym  sprytem  przez w ojow niczą 
część członków to w arzy stw a .” Oto na chudej pia- 
sk a rsk :ej szkapio pokazał się je n e ra ł dowodzący 
ca łą  zb ieranin  j kaiek  1 niedołęgów, k tórych  nie- 
zdarność w wykonaniu obrotów w yw oływ ała g ło ­
śne objaw y wesołości wśró 1 licznie zgrom adzonych 
gamenów. D la  objaśnienia mniej domyślnych um ie­
szczono wśród tej sc e n ; ta b h cę  z napisem Land- 
sturm  Nie wcnodząc w szczegółowe dochodzenie 
k to  był autorem  tego niefortunnego konceptu, po­
zw ą’amy sobie zrobić u w a -ę , że k ry ty k a  ustaw y, 
k tórej pomysł wyszedł od hr. W elscrs'.eyinba, m i­
n is tra  obrony krajow ej, nie pow inaaby wychodzić 
od żołnierzy .

Z armji. K ap itan  40go pułku piechoty, baron 
W incenty  V o i t  K - H  e r  i t  e s d e  8 t. e r  b e r , 
o trzym ał p rzy  sposobności p rzen iesien ia go s ta ły  
s ta n  spoczynku, ch a rak te r  m ajora ad honorem. -  
D r. S tan is ław  B r o ż y ń s k i  m ianowany został 
sta rszym  lekarzem  przy szp ita lu  garnizonow ym  w 
K ra k o w ie , a d r. A leksander M a j e w s k i  we 
W iednin .

Festyny i wycieczki w czorajsze, dzięki p rze ­
ślicznej pogodzie, powiodły się bardzo dobrze. F e ­
styn  ak ad em ick i, na którym  od k ilku  la t  cięży 
ja k ieś  złow rogie fatum , zgrom adził na W ysokim 
Zam ku tłum y publiczności. K ierm asz d la dzieci i 
lo te r ja ,  w jp ad ły  znakom ic ie , dzięki energ ji pań 
naszych, k tó re  rozdzie la ły  przygotow ane p rzez  ko ­
m ite t przedm ioty. K  łka pań w ystąpiło  w stro jach  
krakow skich .

Do Zimnejwody w yjechało około 400 osób. 
Z powrotem  słyszeliśm y n arzek an ia  na re s ta u ra ­
to ra , k tó ry  kazał sobie płacić za bu te lkę lichego 
piw a 35 centów , zaś za  szklanice kaw y i kaw ałek  
chleba z u.aslem 38 Cnt.

In n e  miejsca spacerowo roiły  się rów nież pu ­
blicznością, a szczególnie „P o h u lan k a” . O aw a n tu ­
rze  wywołanej p rzez kelnerów , k tó rzy  obchodzili 
się z publicznością w sposób iście b ru ta lny , pozw o­
lim y sofcie obszern iej pomówić.

Zabawy i wycieczki. W  ciągu pory le tn ie j 
postanuw ił w ydział R esursy  urzędniczej u rządzić 
k ilk a  w iększych zabaw  ogrodowych i w ycieczek 
w okolice Lw owa. P ierw sza  zabaw a ( grodow a od­
będzie się we czw artek  dn ia 3. czerw ca w ogro­
dzie na Korcnmówce (w pobliżn domu inw alidów
1 strze ln icy  wojskowej) przy  udzia le  m uzyki wojsk, 
pnlku piechoty N r. 95. W  program  zabaw y wcho­
d zą - p -odnkcje m azyki wojskow ej, g ry  to w arz y ­
skie, tańce, puszczenie balonów, spalen ie o -;ni ben­
ga lsk ich  itd . B nfet i cuk iern ia  zaajduw »ć się 
będą w miejscu. Ze zm rokiem ogiód ośw ietlony 
będzie lam pionam i, a po nkończeniu zabaw  nas tąp i 
pow rót do m iasta  przy  odgłosie m uzyki. Począte:c 
zabaw y o godzinie 3. po południu. P raw o  ndziału  
w te j zabaw ie p rzysłużą członkom R esu rsy  w raz  
z rodzinam i, tu lz ie ż  gościom przez członków w pro­
wadzonym. B ile ty  w stępu w ydaw ane będą przy  
w ejściu do ogrodu. N a znak odbycia się zabaw y 
w yw ieszoną będzie chorągiew  w lokalu  R esnrsy 
(kam ieni ;a  hr. Jaw orow skiego, u lica C zarneck ie­
go), — w  ia z ie  niepogody zabaw a odbędzie się 
w n iedzielę dn ia 6 . czerw ca.

Loterja fantow a S tow arzyszen ia  „P racy  Ko 
b ie t” odbędzie się 6. czerw ca br.

Z Sądu miejsko - delegowanego Sekcji Hlciej.
W  m iejsce p ra k ty k a n ta  policji p. Z ygm unta N o- 
w o t n e g o ,  k tó ry  pełn ił obow iązki fun k cjo n ariu ­
sza P ro k u ra to rji państw a , powołany zo s ta ł kom i­
sa rz  policji p P io tr  M a k s y m o w i c z ,  k tóry  
przez sześć l a t  za jm ow ał to  stanow isko z rza d k ą  
sum ienaością i bezstronnością.

Jenerał lansky we Lwowie. Pester L loyd  i 
N ew s Wiener T agbhtt donoszą, że jenei . Jamky, 
któ rego  nazwisko doszło w ostatnich dniach do

sm utrego  rozgłosu , w yjechał dn ia 29. bm. w ieczo­
rem z B udapesztu  do Lw owa. O djazd jego n a s tą ­
pił tak  szybko, że je n e ra ł m iał zaledw ie czas za ­
brać ze sobą ręczny pakunek. W itam y!...

Mowa stacja  telegraficzna. W  Szczaw nicy 
o tw artą  zosta ła  dn ia dzisiejszego s ta c ja  te leg rafu , 
połączona z urzędem  pocztowym, z ograniczoną 
słnzbą dzienną dla powszechnego nżytku.

Resursa urzędnicza, założyw szy czytelnię, na 
raz ie  z 300 tomów, wypożycza k s ią żk i członkom 
swoim bezpłatn ie  w każdy  poniedziałek , środę i 
p ią tek  od godziny 6. do 8 po połndnin.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 30. m aja. 
Skradziono 2 dyw aniki w art. 10 zł., p ierzynę i 
poduszkę w art. 24 zł., zegarek  srebrny, su rdu t 
w a it  16 zł., skrzypce w a it 16 zł., i sreb rną cho­
chelkę z m onogr. „ F in k ” w art. 8 zł. — Zgubiono 
pu lares z kw otą  5 zł. i k a r tk i  zast. 1. 12552 i 
11032. — Znaleziono akc ję C zerl. fa  ry k i papieru  
1. 1975. — Zakw . 2 srebrne łyżk i znacz. P . H ., 
i jedną  łyżeczkę znacz. A. N. z koroną, a d rngą 
znacz. J  B.

ZabłotÓW Ł6 m aja. D n ia  23. m aja w idziano 
w Młynówce, odnodze P rn tn , p łynącej przez Za- 
błotów  i przedm ieście D yniszcze, ogrom ną masę 
p ływ ających po powie zchni wody ryb  z a trn  ych. 
Z a tru li je  chłopcy pewnego w łościan ina i w yłapy­
wali p rzez noc całą , a rano  mnóstwo jeszcze ryb 
nieżywycu pokrywało odbrzeża na d ługiej bardzo 
p rzestrzen i. Zawiadom iony o tern w ójt z Hyniszcz 
przez  pewnego urzędn ika, k iw nął ty lko  lekcew a­
żąco głową. Mimo ponowionego na przedstaw ien ie  
T ow arzystw a ochrony zw ie rzą t w r . 1882 zakazu  
przez N am iestnictw o wydanego w tym celu okól­
n ika  do wszysckicli S tarostw , sp rzedają  żydzi 
chłopom w Zabłotow ie i w w ielu innych m iejscach 
ryb ią  tru tk ę  (Cocels-K orner) publicznie. T ow a­
rzystw o  ochrony zw ie rzą t zaw iadom iło o tern S ta ­
rostw o w Sniatyn ie.

Cieszanów. Dl) R ady  pow iatowej cieszanow - 
skiej, przy  w yborze uzupełniającym  jednego członka 
z gm py  w iększych posiadłości, w ybrany zos ta ł p, 
Ju lja n  Puzyna, w łaściciel dóbr.

ChyrÓW 27. m aja. Budow a z a k ła lu  wyrho 
w aw czo-naukow ego 0 0 .  Jezu itó w  w Chyrowie przy 
sp rzy ja jące j pogodzie postępuje bardzo szybko. D o­
tychczas wykończcno całkow icie połowę całego za ­
k ład a , m ieszczącą ub ikacje , przeznaczone na m ie­
szkan ia  konw iktorów , sale wykładowe i  m nzea. 
U rządzenie ogrodów i placów rekreacy jnych  postę­
puje ta k ż e  bardzo szybko. Z dniem Igo  w rześn ia 
br. rozpocznie się rok  szko!ny d la  uczniów  kursu 
przygotow aw czego, I .,  I I .  i I I I  klagy g im n az ja l­
nej. W  I .  oddziale o p ła ta  roczna wynosić będzie 
250 złr., w I I .  500 złr. N auka obu oddziałów b ę ­
dzie wspólna. P ióoz przedm iotów  po gim nazjach  
w y k ład an y ch , uczyć się będą dzieci g im nastyk i i 
ję zy k a  francuskiego  obow iązkow o; m uzyka i język  
angielsk i należy do przedm iotów  nadobow iązkow ych. 
Uczniow-ic u iszczający  w yzszą opłatę będą mieli 
w iększe wygody w m ieszkaniu i w ikcie , chociaż 
i w ik t oddziału I . ma być zdrowy, dobry i obfity 
i nie będzie pozostaw iał nic do zyczenia. Z akład  
sam będzie należa ł do najokazalszych  i najzdro- 
w otniejszych budowli krajow ych, obliczony oa po 
m ieszczenie 800 uczniów ; leży na p łasko-w zgórzu  
doliny S trw iąża , porosłej po obu b izegacli szpilko- 
wem i lasam i n a  p rzestrzen i k ilku  mi l ; je s t zaopa­
trzony  w odocingieu , sjirow adzająeym  wodę źródlaną 
z p rzy leg łych  lasów . P lan y  budynku w ypracow ał 
inżyn ier L u szczk iey icz  A utoni % k tó tj -
toż je s t  naczelnym  kierow nikiem  budow y; na 
m iejscu prow adzi budowę w’ bieżącym roku inży ­
n ie r W ładysław  O strow ski, w ygnaniec ,'i-aski z P o ­
znania.

NOwy Targ 30. m aja. W  N ied /D y  w skutek 
pożaru  tam te jsze j go-zeln i, spalił się dumek mylni- 
czy nad Popradem . Niebezjiieczeńst.wu zagraża ło  
mostowi ..

Wars zaw a 27. m aja. O burzający czyn s ta l 
się w tych dniach w jednym  z tu te jszych  za k ła ­
dów naukow ych pryw atnych, m ianowicie w z a k ła ­
dzie cztero  klasowym męskim p ina Babińskiego. 
W  k lasie  VI., k iedy się lekcje skończyły, uczn io­
w ie ja k  zw ykle uk lęk li do odmówienia modlitwy. 
Pu m odlitw ie profesor języ k a  ro sy jsk iego , k tóry , 
ja k  tw ie rd z ił, uw aża, iżn iud l tw a zbył prędko o d ­
mówioną z o s ta ła , p rzyw ołał do siebio do ka ted ry  
uczn ia  (W cdskiego), k tó ry  odmówił m odlitwę, i dał 
mu w tw arz . O dw róciw szy się następnie do k lasy  
r z e k i : „A ciepier o b iż a jtic s ’1 (a te raz  obrażajc ie  
się). U czniow ie w najwyższeui oburzeniu zw rócili 
się ze sk a rg ą  do p. B ab iń sk ieg o , k tó ry  na raz ie  
nie mógł nic zrobić. C iekaw a rz e c z , ja k  się ta  
w strę tn a  aw an tu ra  skończy. Podobno ojciec spolł- 
czkow anego chłopca, doskonałego u c z n ia , m a się 
udać na drogę sądową ze skargą . F a k t ten  dzi­
kiego postępku n au c zy c ie la , k tó ry  bez żadnej r a ­
cji pow ażył się uderzyć w tw arz  chłopca publicz­
nie w obee, jego kolegów — je s t  przedm iotem  ro z ­
m aitych uw ag. Czy A puehtin  wie o tern? Gdyby 
naw et w iedział, w ątp liw ą je s t rzeczą , aby doraźną 
nauczycielow i k arę  w ym ierzył i k az a ł go wydalić, 
w szak to był R osjau in!

Wiedeń 29. m aja. ( W ielki festyn  w Praterze.) 
"W najb liższej „K ronice w iedeńskiej” p rz e s ilę  Wam 
najtreśc iw szy  o p is , te j p raw dziw ej uroczystości, 
w k tó re j w zięła udzia ł znaczna część publiczności 
W ied n ia ; dziś ograniczę się do zano tow ania  k ilku  
szczegółów  pierw szego dnia zabawy. J n ż  o godzi­
nie p ierw szej rozpoczęła się w ędrów ka ku P ra te -  
rowi Małe strum yki spłynęły w jedną  ogromną 
rzekę idących , k tó ra  ca łą  ulicę P ra te ru  za la ła . 
P ociąg i przyw oziły  co chw ila ciekawych, parow ca 
knrsow ały  n ie u stan n ie , tram w aje  jechały  długim  
szeregiem , k tó ry  zdaw ał się być bez końca. O lb rzy­
mia a le ja  głów na w P ra te rz e , ozdobiona zaim pro- 
w izow anem i paw ilonam i, przybranem i w k w ia ty  i 
chorągw ie, część ludow a ogrodu, k tórej m iasteczko 
złożone z res ta n n .c y j, tea trów , panoram , strze ln ic , 
karuselów  itd . przybkało odśw iętną barw ę... w szy­
stko to złożyło sie na w spaniały  obraz.

Pom im o, że na w szystkich punk tach  P ra te ru  
były różne zabaw y urządzone, to jednak  m asy pu­
bliczności skupiły  się przy  głównej nlicy .izeby u j­
rzeć npragnione a niebyw ałe w idowisko.

„Blum en corso” —  słowo to, podawano sobie 
z u s t do u s t ,  s ta ło  się hasłem  d n ia , a  e* 
p raw da i Piece de, rćsistunce  całej uroczystości.

Z am iast, ja k  to z a p o w ie d z ia n e n  był^) o 3ciej, 
po jaw iły  się p ierw sze wozy ju ż  o godz. 2. popołu­
dnin. P óźniej nadciągały  nowe, i coraz now o, a 
niektóro si n ich były ta k  w spaniale udekorow ane 
k w ia ta m i, że m ożna je  było w ziąć za  ja  łące 
ogrody.

Tnż po godzinie trzecie j, pojaw ił się ekw ipaż 
dw orski, w nim arcyksiążę R udolf z m ałżonką. Po 
głośnem pow itaniu przez obecnych , p rzy s tą p ił do 
pojazdn prezes kom itetu , książę K aro l T rau ttm ans- 
dorf, i złożyw szy dzięki za  p rzy b y c ie , ofiarował 
arcyksiężnej bu ie t  w im ieniu kom itetn . Tuż za 
pojazdem  arcyksięc ia  po jaw ił się  powóz księżnej 
M etternich . k tó ra  je ch a ła  w tow arzystw ie  barono­

wej Bourgoing, dalej cały szereg  powozów należą­
cych do ary s to k ra c ji. A  więc powozy Schw arzen- 
berg a , M ensdorfa, A uersperga , B a ttn iayn iego , F iir- 
s tenberga ,*jW iadischgratza, K alnokyego, Couden- 
hove, N eipperga, P odstadzhy -L iech tenste ina , K iń- 
skiego, L am berga, "Wilczka, Solm sa, Crenneville, 
C hołoniew skiego, R a t ib o ra , W eczery, A p p o n y i, 
H oyosa, S chw artza , E rdedyego, W a lte rsk irc h en a  i 
w. innych.

Ś w ia t a rty sty czn y , m iał rów nież liczny  z a ­
stęp  rep rez en ta n tó w : P an lin a  L ucca, pani S c h ia tt, 
panna B arsescu  i  H ohenfels, panie B auer, K iein , 
Scn lager itd .

N ajp iękniej dekorow ane wozy należały  do ks. 
M e tte rn ic h , hrabiego H unyadego, D iam antidego, 
a le  w szystk ie przew yższał okazałością powóz 
N atan ie la  R ooschilda, co z re sz tą  je s t  zupełnie 
ja sne .

O godzinie czw arte j przybyli a rcy k siążę ta  
K aro l Ludw ik, F ran ciszek  d Este, F ran ciszek , F e r ­
dynand i O tto , R a iner, książę N assau, w tow a­
rzystw ie  arcyKsiężnych, M arji Teresy, M ałgorzaty 
i M arii.

Z początku corso nie było zby t ożywione, 
gdyż zabroniono rzucac kw iaty  z powozów n a  pu­
bliczność i odw rotnie. K oiężua M etternich  p rze ­
łam ała  ten  zakaz , i z pysznego p o ja z in  rzu ca ła  
na w szystk ie strony  na jadących i stojących cała 
m asy kw iatów .

Od te j chw ili zabaw a się ożyw iła i niedługo 
wszyscy b ra li w niej udział. Poczciw i "Wiedeń­
czycy umieli ocenić zasłngę księżnej P a u lin y , to 
też gdzie ty lko po jaw ił się je j pojazd, odzyw ały 
się grzm iące okrzyki na je j cześć. K siężn a  d z ię­
kow ała, a radość, jaka m alow ała się na je j tw a ­
rzy , mówiła, że to jeden z najp iękniejszych  dni 
w je j życiu.

O godzinie 7. trw a ła  jeszcze przejażdżka, 
lecz później tłnm y zw abione program em  dalszej 
zabaw y, pospieszyły ku ro tundzie. Od czasu je j 
is tn ien ia , naw et, ja k  k o n sta tn ją  tu te jsze  dzienniki, 
w czasie w ystaw y, nie w idział ten  gm ach ta k ie j 
ilości ludzi, ja k  w czoraj. W y d am  40 .000  k a r t  
w stępu !

C zterdzieści św ia te ł e lek trycznych  oświecało 
ten  gmach, w któiym  ua odmiany fechtowały 
się młode i  piękne uczennice profesora H a r tla , 
próbowali swej siły  a tlec i, cyganie g ra li ,  ludowi 
śpiew acy i jod lery  prodnkow ali publiczności n a j­
lepsze swoje „num era”. N ajbardzie j in teresującym  
byt chór m ęzki, k tóry , ułożony z 800 przeszło  
członków, odśpiew ał k ilk a  prześlicznych utw orów. 
A  coż dopiero w części Indowej o g ro d u ! Z jak iem  
życiem, z jak im  zapałem  bawiono się tam , tańczo ­
no, biesiadowano. T ak  ty lko  W iedeńczyk baw ić 
się potrafi.

A  te ra z  nieco ze s tr  ty  styk i.
W ydano 267.973 k a r t  w stępn i 2790 k a r t  dl.a 

pojazdów. K olej w ydała 17.000 k a r t, s ta tk i paro ­
we 21.800, tram w aje  50.000.

Dochód z k a r t  w stępu przenosi, snmę "00 .000  
z łr., dochód a k a r t  w stępu do ro tnndy wyniósł 
80 .000 z łr. Z abaw a trw a ła  da godziny 11. w no­
cy, poczein tysiące pnbliczności odprowadzone p rz e i 
kapele do bram  F ra te .u , znow szeroką s tru g ą  z a ­
lały uliue m iasta .

Przestrogi finansisty. F ra n k fu rck a  Kleine 
Chronili podaje ciekaw e zdan ia  i p rzestro g i ban- 
k ie ia  Poluniosa, k tó re  obok miljonów pozostaw ił 
w spadku synowi. Oto z nich niek tóre :

N a P rusach  nic nie zarobisz.
--^W Cis- j T nm  Ł-Litawji n ie t i le  zw ażaj ua 

ak tyw a banku ile na k as je ra , w którego p_>ezy ° ne 
sie znajdu ją .

Srebro  uigdy nie trac i swej w artości.
N ajgorszą rzeczą dla każdego B anku je s t — 

gen ialny  dyrektor.
D obre m ający inform acje w końeu zaw sze tracą.
Podczas haussy  tchórze wychodzą zaw sze na j­

gorzej. N am yślają  się, w aha ją  długo, a  kiedy 
w reszcie nab ra li odw agi i ochoty, w tedy jn ż  by ­
w a za poźuo i k rach  spada na nich w chw ili naj 
w iększej gorączki spekulacyjnej, k tó ra  ich opa­
nowała.

G orączka g riinderska nie u stan ie  nigdy, p rz e ­
ciw nie, jeszcze  w zm agać się będzie, a świeżo do­
tkn ięci krachem  dadzą się przekonać i za  d rugim i 
pociągną.

N ajgorszym  je s t k rach  w p rzedslęb io rstw is 
górniczem .

P a n ik a  może ogarnąć w szystk ie w alory, tylko 
nie lis ty  zastaw ne, nie ma bowiem in teresow ane?* 
konsorcjum , któreby ujęło ich k u rsa  w swe ręce.

N ie należy nigdy zaniedbać sposobnej chwili 
do zam iany państw owego długu bieżącego na sta łą  
pożyczkę.

N ajlepszem  nbezpieczeniein p ństwowem są 
weksle, jrk o  naj płynni '.jsze.

A m eryka będzie zaw sze najkorzystn ie jszem  
polem do dzia łan ia  .Tej k rachy  zapom inają się 
prędko.

Spekulując n a  kolejach am erykańskich zw ażaj 
głów nie n a  sz tnezną  oypotekę.

Y ankees je s t  zaw sze w ięcej op tym istą  niż 
oszustem .

W am erykańskich pro pektaoh pryorytetow yeh 
spotyka się zw ykle ty lko  cyfrę kapitało, akcyjnego, 
ale brak  słów ka, ile  nań „w płacono” .

"Wartości zag ran iczne  są k ap ita lis to m  fra n ­
cuskim  ta k  obce, ja k  —  geografja .

G iełdz is ta  nadsekw ański, kiedy nie może n i ­
gdzie znaleźć pieniędzy, szuka ich w L ondynie.

Nie opłaci się byc bkąpym w naszym  zaw o­
dzie, żyjem y przecież z naszych zysków, a nie 
z oszczędności.

T y tn ł szlachecki n a jtan ie j nabywa się  w cie­
plejszym  klim aci .

J e ś li  m asz k ilku  synów, to  n a jro zsąd n ie jsze­
go weź do in teresu , inni mogą być pożyteczni 
przez s w j  stosunki, jako  m alarza, muzy ty, nczeni.

Chem ja je s t te raz  na jren tow iie jszym  zakresem  
dzia łan ia , fach bank iersk i chyli się do npadkn.

N ie fałszyw em i prospektam i, ale ta łszyw em  
winem z jednasz  sobie najw ięcej n iechętnych.

„Towarzystwo petersburskie.”
(Dokońeienie.)

Hr. Adlersberg była ciotką zmarłego jenerała 
S k o b i e l e w a .  Owoż gdy Śkobielew z powodu 
zbyt gorących swoich m ó w tk  w Paryża, powołany 
z o s t a ł  przez cara „za karę* do domu, amoitna 
hrabina postanowiła wyzyskać tę okoliczoość, 
biorąc popularnego je n e ra ła  na firmę dia swo­
jego „opozycyjnego* salonu. Atoli w Petersburgu 
nie ujdzie nawet pierwszemu lepszemu wiel­
kiemu zs<ęciu fronda z tak. wybitną cechą, to też 
pani Adlersberg nie miała odwagi stawić czoło 
przeróżnym represaljom nowej kamaryli. Od 
owego czasu gromadzą się tylko pokryjnmu, raz 
tu a raz tam, u cy  Wałujawy, Abazowie i inni
tn . a lratoranni. nr».r n a rtii nie.winneflrn w h is ta
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wzdychać i rozmyślać nad znikomością glorji 
ludzkiej.

Taką upadłą wielkością, która szczerze i 
zupełn.e ustąpiła z widowni politycznej, jest 
słynny reorganizator rosyjskiego militaryzmu 
jen M i 1 u t y n. Mówią o nim, że gdyby nie nie­
dołęstwo i szalbierstwo jego pomocników byłby 
może nie małe usługi oddał swojej ojczyźnie.

Byłemu ministrowi finansów p. R e u t e r -  
n o w i ,  który w czasie urzędowania swojego 
zdołał dla dziatek uciułać kilka biednych miljo- 
now — wybaczają dziś nie jedno; nie da się 
bowiem zaprzeczyć, że pod rządami jego Rosja 
więcej miała pieniędzy w swoim Skarbie pań­
stwowym i więcej kredytu za granicą, aniżeli 
obecnie pod egidą „uczciwego" jego następcy.

jednemu szczególnie z owej plejady s t rą ­
conych wielkości, stał się niemożebnym pobyt 
w granicach Rosji — gdzie przedtem długi czas 
posiadał przecie nieograniczoną niemal władzę 
dyktatora, a nagle ntracił wszystko i miał być 
odwrotnie wielkiem „niczem.* Mamy na myśli 
ormiańskiego hrabiego L o r y e - M e 1 i k o w a, 
kióry obecnie żyje za granicą. Głównym powo­
dem obalającej go niełaski carskiej bjło podej­
rzenie Aleksandra III., ii exdyktator był przy­
jacielem i protektorem morganatycznej carowej — 
waowv kb. Dołguruai.

Nowy porządek rzeczy, który pamiętnej daty 
13. marca, obehudził piątą swrj ą rocznicę; po­
chłonął już także kilka ofiar. W pierwszym ich 
rzędzie sioi osławiony „ojciec kłamstwa* — tak 
nazywają Turcy byłego ambasadora^ rosyjskiego 
w Stambule jen. J L g n a t i e w a ,  którego  ̂ nowy 
car mianował zaraz pi zajęciu tronu ministrem 
spraw wewnętrznych.

„Jenerał Ignatiew — pisze hr. V. — uważa 
się za nieomylnego w swoim talencie inwencyj- 
nym. To właśnie przekonanie popycha g->, że 
bez opamiętania gromadzi kłamstwa na kłam­
stwach, aż tak dalece uwikła się w sieci swoich 
własnych wybiegów, wymysłów i kluczek, że 
wreszcie sam nie może zorjentować się w istnym 
ich labiryncie. Jego perfidia i hipokryzja są 
owocami okoliczności, a w wyższym jeszcze sto­
pniu jego bujna wyobraźnia, która własne pro­
dukty swoje umie brać za dobrą monetę. Zdarza 
si; często, że kłamiąc najohydniej, san. przeko­
nany jest święcie o prawdzie słów swoich".

Gdy objął ministerstwo spraw wewnętrznych, 
rozwinął czynność, n -  oko nadzwyczaj ożywioną 
i doniosłą. Wywiesił tedy i z wielkim hałasem 
otrąbił całemu światu program po prostu niemo- 
żebny, którego oczywiście nawet tknąć się nie 
mógł. Chiciał nim bowiem zadowolić i liberałów 
i konserwatystów; nińilistom zamierzał bron wy­
trącić z ręki, a nawet część ich pewną wziąć na 
żołd carski. Wierny swojej taktyce ulubionej, 
polegającej nu tem, aby zawsze podzielać chwi ­
lowo zdanie togo, z kim się mówi, i nikomu się 
nie pprzeciwiać, obniżył po niejakim czasie po­
wagę w ł 'dzy  ad m inim um , rozszerzył prace 
anarchistyczne i uczynił z prawa martwą literę, 
nikogo już nie oł owiązującą i postrachu wcale 
nie budzącą. Gdy wreszcie to piwo nawarzone 
sięgało mu już wyżej oczu, szukał ratunku w in­
trygach, które go do reEzty dobiły — mianowicie 
gdy osobisty wróg jego, jen. C z e r e w i n  zdema­
skował go w obec cara.

Jakkolwiek ostatnie wypadki w Bułgarji, bę- 
d„e.e niczem innem, jak właśnie poronionym jego 
pł dem, zrehabilitowały poniekąd pokój Sanr.t.’- 
fański i w opinji publicznej w Itosji nastąpił pe­
wien zwiot na koizyść Ignatiewa — to jednak 
w oczach cara n>e odzyskał on ani krzty dawnej 
przychylności. Wszystko to jednak nie wstrzy­
muje go, wierzyć uparcie w gwiazdę swoją, która 
zaprowadzić go ma jeszcze do nowej chwały i 
zaszczytów. Złym duchem Ignatiewa j.-st am­
bitna jego małżonka, która w swoim czasie po­
pchnęła go do t a r  szalonego kroku, jakim była 
j g> kandydatura d ,  bułgarskiego stolca książę­
cego. To też w głębiach j- j  serca i duszy nur­
tują dziś jadowite g ad y : rozczarowanie, i nieza- 
sycona a przeciwnie skaleczona próżność... W pier- 
wszej linji nienawidzi jenerałowa nastepey mę­
żowskiego, hr. T o ł s t o j a .

„Hr. T o ł s t o j  — są słowa hr. Pawła — 
nie jesi bynajmniej człowiekiem troszczącym się 
o to, jak ktokolwieK wytłumaczą sobie jego in­
tencje i plany. Idzie prosto przed siebie nie 
pntrząo ani na prawo, ani na lewo. Energiczni 
otwarty i ucz, iwy, przytem jednak z ciasna g ł0- 
v .i i sercem, jest człowiekiem rutyny i szykany

biurokrata, który czułby się szczęśliwym 
gdyby mógł całą kule ziemską wtłoczyć w żelazne 
pierścienie ukazów i dekretów swojej władzy1*

Atoli ciężka praca przywrócenia względnego
przynajmniej porządku w  Rosji, powiodła się ta- 
iimi twardemu jak głaz ministrowi, którego nomi­
nacji przyjęła cpinja, jako zapowiedź nieprzej- 
r-ttiytth szeregów szubienic na wszystkich pla- 
cach publicznych. Taką reputację wyrobił sobie 
Tołstoj, jako minister oświaty. . . . . .

Hr. Vasili życzy mu powodzenia i długiego 
życia, gdyż w oczach jego Tołstoj jest niepi’'.e- 
blaganym wrogiem wpływów niemieckich. Jemu 
lei przypisuje zapędy rusyfikacyjue w bałtyckich 
prowincjach niemieckich.

Bez porównania śurowitj maluje natomiast 
ten publicysta obecnego kanclerza rosyjskiego, 
p. G i e r  s a, obwiniając go, że zbyt powolnym 
jest w cbec Niemiec i Bismarka. Atoli na szczę­
ście, p, Gierf nie może uprawiać polityki zagra­
nicznej na  własną rękę. Barn e»r bowiem zaj­
muje się nią i nadaje jej właściwy kierunek. 
„Oar zajmuje się wszystkiemi sprawami zagrani- 
cznemi z ti oskliwością i zajęciem, jakiegoby n.kt 
nawet nie przypuszczał. Absorbują go one całe­
go, często nawet z uszczerbkiem dla spraw w e­
wnętrznych. Poniżenie Rosji w roku 187o do­
tknęło Aleksandra I I I  go tak boleśnie, że od 
owego czasu wszystkie jego włrdze umy słowe 
koncentrują się w tej jednej myśli, aby Rosji 
przywrócić przewagę i wpływ na -prawy J !uropy 
w tym stopniu, w jakim to, zdan.era jego, jej się 
on należy. To też własną ręką kieiuje sterem 
zagranicznej polityki. Giers jako kanclerz, ma 
tylko skromną rolę widety, której obowiązkiem: 
podpatrywać każdy krok nieprzyjacielski i n dy  'h- 
miast raportować o nim naczelnej głowie pań­
stwa."

Pochlebna ta 1 rytyka zdolności Aleksandra 
l l l-go ,  „Móry, gdyby posiadał więcej inicjatywy 
a mniej skrupułów, szczególnie zaś bystrzejszy 
pogląd na wypadki światowe — stałby się nieza­
wodnie jednym z największych władców swojego 
stulecia*.-—owoż koń>-zy się ona radą przyjaciel­
ską, aby Bo-ya w pochodzie swoim na Stambuł, 
obrała drogę najkrótszą, t. j. na B e r l i n .

„Pan B i  s m a r k  nie zezwoli n ig d y ,abyśmy 
się pow iększy li— nienaw idzi nas bowiem tak 
samo, jak nienawidzi Francji... Już dziś zajęty 
on jesi podziemną robotą minerską przeciw nam, 
która w swoim czasie podkopał i do upadku

przywiódł potęgę Napoleona III  go. Bez przerwy 
i wytchnienia kopie pod nami dołki i na  każdym 
kroku s tad ia  nam trudne przeszkody Liczne 
sfory jego agentów uwijają się po całym obsza­
rze rosyjskiego państwa i brużdżą wszędzie, 
gdziekolwiek tyłki imię Ros/. przejmuje dotych­
czas szacunkiem i obawą... Rewolucja w Wscho 
dniej Rumelji jest dziełem żelaznego księcia, nie­
wdzięczność Aleksandra Battenberga ku Rosji, 
czerpała podnietę w jego patronacie. Za chytry, 
aby zaatakować nas od czeta, mniema, że prędzej 
czy później zd.ła wtrącić Rosję w wir nieprze­
widzianych kłopotów i dożyje tej najwyższej 
dla siebie satysfakcji, aZ-^by powtórnie ujrzeć 
nas poniżonych jak w roku 1878. Oczywiście 
radby z całej duszy, aby marzenia jego spełniły 
się przed zawarciem aljansu Rosji z Francją— 
taki bowiem aljans byłby znakomitą podporą dla 
stron obudwu Bo dniu owym, w którym obydwa 
narody zawrą sojusz trwały, bliskim już będzie 
dla Niemiec dzień pomsty Bożej ...

Hr. V a s i l i  uważa tedy szczepową walkę 
pomiędzy Rosją i Niemcami za rzecz nieuniknio­
ną i zapewnia cara solennie, iż t naród rosyjski 
czeka tylKo sygnału, aby z lwią siła rzucić się 
na Germanję.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobisto. P . A r k l o w a  w ystą­

p iła  w sobotę z M ierzw ińskim  w czeskim  te a trz e  
narodowym  jako  W alen tyna  w „H ugenotach." 
D ziennik i czeskie zachwycone są je j głosem. Po- 
litik  p isz e : „ Ju ż  p ierw szą a r ja  I I I  ak tu  (D -dur- 
A ndante) zdobyła sobie sym patję słuchaczów , k tó ­
rzy  z p raw dziw ą przyjem nością p rzysłnehiw ali się 
śpiewowi, w którym  praw dziw e uczucie łączy się 
z pięknym głosem i dobrą szkołą. Później n as tąp ił 
duet z M arcelem, odśpiew any w sposób nam iętny, 
lecz pod względem arty stycznym  zupełnie popraw ny, 
k tó ry  w yw ołał burzę oklasków. P a n ią  Arklowę 
w yw ołano k ilk a k ro tn ie 'n a  o tw artą  scenę. A rty s tk a  
śp iew ała po czeskn, a jeże li zostanie zaangażo­
w aną, będzie ona p raw dziw ą podporą opery n a ­
rodow ej.“

Z teatru  Członkowie opere tk i lw ow skiej, k tó ra  
rozpoczyna ju tro  p rzedstaw ien ia  w K rakow ie, od ­
je ch a li tam  dzisia j rannym  pociągiem . W e w torek 
Igo  czerw ca p rzedstaw ione będą „D zwony z C ir-  
nev ille“ , we środę „Angot**, we czw artek  „Bocca- 
cio“ , w p ią tek  „N ie toperz", w sobotę „ P a le s tra n t" , 
w niedzielę „Donna Jnanita**.

W Kasynie miejskiem odbędzie się w środę 
dn ia 2 . czerw ca, jako  w 10tą  rocznicę założenia 
kam ienia w ęgielnego pod budowę w łasuego gm achu, 
przedstaw ien ie am atorskie, połączone z koncertem , 
w którym  ta k że  i Tow arzystw o „Lutnia** wDpót- 
ud^ ia ł weźmie. O degrany b ę d z ie : „W erbel do­
m ow y,“ obrazek  indowy ze śpiew am i w jednym  
akcie, napisany przez G regorow icza. P oczą tek  o 
godz 7*1̂  w ieczorem . L is ta  o tw arta . B ile ty  wy­
dawane będą w środę do godz. 4. po południu.

„Wyspy Komandorskie". R osyjskie m in is te r­
stw o dóbr skarbow ych , ja k  donoezą petersbnrsk ie  
dziennik i, zw róciło uw agę n a  „znakom ite dzieło** 
D ybow skiego B en ed y k ta , profesora U niw ersy te tu  
lw ow skiego p t. „W yspy K om andorskie" i o trzym ało 
ju ż  pozwolenie au to ra  na przek ład  tego dzieła  na 
języ k  ro sy jsk i. J a k  wiadomo, wyspy te , leżące na 
W schód od K am cza tk i, dzierżaw i kom panja p rze ­
mysłowa am erykańska, k tó ra  zajm uje się łowieniem  
ryb i fok. J a k  oblicza p. D ybow ski, kom pouja ta  
ma rocznie ziyskn około m iljona rub li, k tó re  oczy­
wiście S k arb  rosy jsk i tra c i. Term in k o n trak tu  z a ­
w artego  z kom panją, npływ* w r . 1891

Rjch Stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa Przyrodników polsk. 

im. K opern ika odbędzie się we w torek  dn ia  1 go 
czerw ca b. r . o godzinie 6. w ieczorem  w sa li X V  
U ttiw e ijy te tu  (2 . p iętro). P o iząd ek  dzienny : 
P . W ispek. O w :sk u  ziemnym J .  Pet.olenz. O ża 
borybie (Lophins piscacorius). L uźne kom unikacjo.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o le j K a r o la  Ludw ika. Podług „Fremden- 

blattu11 Ministerstwo handlu zezwoliło na podwyższenie 
taryfy lokalnej na kolei Karola Ludwika. Zezwolenie to 
odnosi się tylko do linij no wy clij bo na linji starej nie 
potrzeba do podwyższenia taryfy osobnego zezwolenia . 
tu wystarcza proste uwiadomienie. Zezwolone podwyższe­
nie, obowiązujące od 1. ezerwea, wynosić będzie od 5 do 
10 prc. dotychczasowej opłaty, a zacięży tylko na towa- 
rai h, przesyłanych na ni łp przestrzenie, bo wzgląd na 
konkurującą linję transwersalny nic pozwala podwyższać 
opłaty na te transportu, które mogłyby obrać drogę 
inną.

I/włkw 28. maja. (Sprawozdanie zbożowe 
wagi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. S-— do S 30, pszenica biała 
8 — do 8-70, pszenica żółta do —■■— żyro 5\80
do 0‘20, jęczmień browarny—•— do—•—, jęczmień na 
paszę —'— do —■— owies 7 — do 7 70, groch do go­
towania —'— do —‘—, groch na paszę — — do —•— 
knkurudza —•—, breczka —•—, do 10’—, koniczyna czer­
wona — do , —tymotka 23'— do — , fasola 
—•— do 1P50, bób — •— do —■—, wyka — - do T — 
pirytus — .

Przegląd polityczny.
L w ów  3 1. noejfl-

Sporna od dwóch lat miedzy Wydziałem 
krajowym a Rządem kwcstja pokrycia kosztów 
likwidacji funduszów szkolnych okręgowych za 
okres 1874—1883 przebyła nową et pę t. j. zo­
stała rozstrzygnięta w Miuisterstwie oświecenia, 
którego orzeczenie może już tylko przed Trybu 
nał*im administracyjnym być kwe.-tjnnownnem. 0- 
rzeczenie Ministerialne nie uwzględnia rekun-u 
Wyd iału krajowego i stanowi, że okręgowe fun­
dusze szkolne były obowiązane pokryć koszta ii 
kwidacji, że zarazem koszta administracji tych 
funduszów po likwidacji na nich samych nadal
ciężyć mają. . . .

Wiene.r Allą. Ztg. dowiaduje s:ę, że roko­
wania między Ministerstwem oświecenia a Skarbu 
w sprawie urządzenia nowych szkół rzemieślni­
czych postąpiły tuk daleko, że urządzenie tych 
szkół nastąpi w najbliższym czasie. Szkoły te 
będą w zupełności lub w części utrzymywane 
przez państwo. Niimieckie szKoiy rzemieślnicze 
otwarte będą w Rncn, Igiawie, Cdowcu i Che- 
bie — czeskie zrś w Kutnahorze, Kolinie, w Bo­
lesławowie i VV olinie.

Wyprawiona przez br. B  e 1 c r e d i e g o w 
Izbie panów demon.-tracja na cześć atakowanej 
wrzekomo przez Węgrów armji, zajmuje żywo 
prasę wiedeńską.

Frem denblatt, półurzędowy organ ministra 
spraw zewnętrznych — pisze się na nią w zu­

pełności, nie szczędząc przy tem Węgrom docin­
ków. Drugi organ miniscerjalny, Presse utrzy­
muje, że owacja Izby panów była wypływem 
przekonań ogółu i uczuć, które się zatrzeć nie 
dadzą. Klerykalny Vaterland sądzi, że mowę 
Belcrediego powitają wszystkie ludy Austrji z 
radością i wdzięcznością. Neue fr. Presse ude­
rza natomiast na Bel rediego i pyta się, zkąd on 
do tego przychodzi, by się narzucać na obrońcę 
armji, zwłaszcza, że T i s z a  powołał się w mo­
wie swojej na najwpływowsze sfery.

W prasie węgierskiej wywołała mowa ta 
najprzykrzejsze wrażenie, a wszystkie pisma 
uderzają gwałtownie na Belcrediego, jako na nie­
powołanego obrońcę armji.

Do Wiener Alig. Ztg. donoszą z Petersbur­
ga : Utrzymują tu stanowczo, że Grecja ograni­
czy -ię do pierwszych swych postanowień de- 
mobilizacyjnych. Mocarstwa nie mogą też żądać 
zupełnej demobilizacji, dopóki kwestja rumelska 
nie zostanie stanowczo rozwiązaną.

Z Petersburga donoszą, że starszy ziem- 
stwa guberuji chersońskiej, podając c a r o w i  w 
Mikołajowie chleb i sól, zapewniał, że wierna 
prowincja chersońska je t gotową do wszystkiego 
na pierwszy rozkaz swego władcy.

Podług półurzedowego doniesienia z Peters­
burga, odroczy G i e r s  prawdopodobnie swą 
podłóż do Franzensbadu o kilka tygodni Poseł 
rosyjski w Bukareszcie, ks. U r u s s o w  ma być 
posłem w Brukseli w miejsce zmarłego hr. 
B ł u d o wa .

Rosyjskie gazety od kilku lat głoszą o niesły­
chanym zapale, z jakim niby się garną Esty, Liwy 
i Łotysze do świętego prawosławia, a tymczasem 
okazuje się z wyszczególnień zebranych przez kon- 
systorz ewangelicki w Rydze, a w B y żsk iu  Wiest- 
niku  powtórzonych, że cały połów popowski ogra­
nicza się za lat dwanaście od 1874—1885 do 
4.769 du-z luterskich. Jest to cyfra zbyt skro­
mna ua ludność przeszło półtoramiljonową (nie 
całe 400 głów na rok), zwłaszcza jeśli zważymy 
na środki, jaki. h Rząd rosyjski zwykle w swym 
apostohtwie używa.

Synod petersburski uzyskał nareszcie pozwo­
lenie carskie na wydawanie dziennika, któryby 
był jego organem specjalnym. Pisma rosyjskie 
uważają to za zdobycie pewnej swobody w ru­
chach Synodu, będącego, jak wiadomo, pod ści­
słą k nirolą nadprokuratora carskiego.

lAjfchodzące w Lublanie pismo slawońskie 
Slowan, zamieściło niedawno obszerny  art*kuł 
pewnego księdza katolickiego, dowodzącego ko­
nieczności zaprowadzenia w liturgji katolickiej w 
południowo-słowiańskich kościołach, języka sło­
wiańskiego. Dziennikarstwo rosyjskie z niesma­
kiem wiadomość tę powtórzyło, czując i i  autor 
ma w ielką słuszność twierdząc, że msza po sło- 
wifńsku odprawiana niemało się przyczyni do 
prędszego przejścia prawosławnych Słowian pu- 
łudniowych, na katolicyzm.

W Parlamencie francuskim rozdano żółta 
księgę w sprawie wschodnio-rnrnelijskiej i gre­
cki j. Zawiera ona 727 stronnic. Ze wszystkich 
aktów wynika, że od wybuchu rewolucji było sta­
raniem F r e y c i n e t a  zlokalizować w Filipopolu 
spór i doprowadzić do pokojowego załatw 6 oia 
zatargu. W depeszy z d. 29. września 1885 wy­
raża Freycinet żal z powodu wypadków bułgar­
skich i wzywa ambasadora francuskiego w Stam­
bule do zgodnrgo postępowania z większością 
amba1 adorów.

Prezydent greckiego gabinetu przejściowego, 
V a l v i s ,  otrzymał wielki krzyż, inni zaś mini­
strowie krzyż kommdorski orderu Zbawiciela.

p io m y
(OK.) Wiedeń 31. maja. W kołach rządo 

wyrh uważają wniosek S u e s s a  (w sprawie cła 
oii nafty -— patrz powyżej artykuł starej Presse; 
prz. Red.), jako niewykonalny ze wzglęlów ad­
ministracyjnych. D/.iś będzie ni i lister D u n a ­
j e w s k i  w komisji cłowej tłumaczył trudności 
wspomniane i motywował tę niewykonalniść.— 
W polskich kołach poselskich panuje raniemauie, 
ze zapatrywania większości K l u b u  c z e s k i e -  
g o niektórych członków Klubu L i e c h- 
t e n s t e i n a i II o h e n w a r t a, vmi miły się 
z e  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  n a n i e- 
k o r z y ś ć  g a l i c y j s k i c h  producentów. Nie 
mniej prz to oczekiwać należy przyjęcia wniosku 
p. S u e s s a .  W iRbrze poinformowanych k łach 
zi pewniają, że w r.izie przyjęcia wniosku tego 
przez pełną Izbę, gabinet hrabiego T a f f e g o  
nie poda o dymisję, b cz nastąpi r o z w i ą z a n i e  ' 
I z b , .

T ak i w ynik należy  uw ażać ja k o  n a jg o rsz e  
naG ępstw o , u tru d n ia jąc e  nad to  je szcze w wy* -

kim stopniu obecną sytuację, co też widząc i u- 
znając, Koła poselskie nie tai swojego wzrusze­
nia i niezadowolenia. Cała ta sytuacja i jDj kon­
sekwencje są aia wszystkich jasne i powszechuie 
uważają je za nader poważne, jakkolwiek zupeł­
nie nie stracono jeszcze nadziei, że wreszcie po­
wiedzie się załagodzić ten konflikt drażliwy.

Telegramy biura koresp.
Buda Peszt 31. maja. Sekretarz sianu w 

Ministerstwie sprawiedliwości, S z e n t g y o e r -  
g y i ,  mianowany został prezydentem Sens tu w 
kurji i otrzymał przy tej sposobności mały krzyż 
orderu św. S z c z e p a n a .

Petersburg 31. maja. W sprawie blokady wy­
raża się Journal de St. Petersbourg. W obec 
szczerości zamiarów gabinetu greckiego należy 
się spodziewać, że niebawem wróconą będzie 
wolność handlowi greckiemu,

Monachium 31. maja. Tutejsza Allq. Ztg  wy­
stępuje przeciw doniesieniom sensacyjnym o Lasie 
gabinetowej i zapewnia, że pogłoski o planie 
objęcia rejencji przez ks. L u i t p o 1 d a, są zu­
pełnie bezpodstawne.

Belgrad 31. maja. Sąd miejski wytoczył 
przewodniczącemu Towarzystwa naukowego J  o- 
v a n o r i c s o w .  śledztwo karne o oszustwo.

Kolonja 31. maja. Pisma tutejsze donoszą 
z Petersburga, że Rząd zrezygnował w roku 
bieżącym z wszelkicn podwyższeń cła w obec 
Niemiec.

Wiadon usci giełdowe
L w ó w  dnia 29. n.aja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

zi. sztukę: Kniei gal. £ irola Lndwika z 200 ar. 198 — do 
201-—, Kolei Lw rr.-Cssro.-Jassy 227’— do 230’—, Banku 
hipot. g łlic 285 50 do 290‘50, Banka kred. gal. 217-— do 
322-—, f i .  Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 100 80 Jo 10180, Towarz. kredy., 
gal. ziem. 41/, B4'50 ar 95'50, Tow. kred. gal. ziem. 5’L. 
lOO oOdo 101-80, Tow. -red. „-a. ziem 4°L 92 do do 93 60, 
Banku krajowego 4,/i*/o a- 95 50 do 96‘50, B»uku 
hip. gal. 6*/o 102-70 ao 103’70, Banka hip. gal. 5*/o 99 35 
do 100'35, Banku hipot. gal. i Ó°L prem. 101 45 do 102 45, 
III. Listy dłużne za 100 złi. Galie. zakł. kred. włołc. 
(dawniej 6°/0) 3°/. w. a. w likwid. —•— do 54'—, Gal. zakł. 
„red włość, (dawniej 5*/0) 2■/,*'/„ w. v  w likv 'd — •— do 
50'—, Ogółu roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/# los 
w 1. 15 —•— do —‘—, IV. Óbngi za 100 złr. inJeinniza- 
eyjne galie. 5c/a 104 71 do 105‘70, Komunalne gal. /a k ł„ ^  
kredytowy włość. (dawr>«j 6°/0) 3*/o w- a - w likwid)
— — do — , 3"/e Obligi komun. Bauku krajowego 
I. emisji 9» 25 do 100-25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/„ 103 50 do 105 —, Pożyczki krajowej i  roku 188a 
.94-50 do 96 —, Losy miasta Krakov.a 17-— do 19-—, 
Loty miasta Stanisławowa 26 — do 28 —. V. Monety 
Duka holenderski 5*85 d > 5'v5, Dukat esirski 5'87 do 
5'97, Napolbuitdor 9 '9 j do l0’o8, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1-64, Rubel rr 
syjski papierowy 1'22’h  do l -24*/4, 100 marek niemiec­
kich 61-75 no 62 45, Srebro za 100 złr. —*— do —i—, 
Kupony w sakrze za 100 złr. —■— du —•—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* aruga „żądają.**

f f ie d e ń  duia 31. maja godzina 10. min. 85. Akcje 
iredytowe 282 20, Anglc-Austr.—•—, Akoje banku Union 
73 50, Kolej Karol i Ludwika 199'—, Połudn. 108 —, 
Kenta 
110-
pożyczki
1864 — , hiapoieondor 10 03, Rubel papierowy 1-23. 
Upo8jbien'e: spokojne.

W iedeń  duia 29. maja godz. 1 mii). 40. Akcje alp. 
tow. górn. 25 —, Węg. an«je kredyt 238 Akoje angio- 
austr. 11625, Akcje banku Union 73-50, Akcie Karola 
Ludwika 198'25, Akcje kolei północnej 235 50. .Akcje kol. 
południowej 10II-25, Aaeje kolei Alfoldzkiej 192 25, AJkrje 
Staatsbahn 232-—, Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowienkie 
227-75, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 177 50. 
Wiedeńskie losy 124 60, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —■—, Węgierakie obligacje państw, 
w złocie 6 9 —, Galicyjskie oblig. indemn. 105 25, Losy 
regulacji Cisy 124-70, Losy Landerbankn —■—, Węgierska 
re' ta 105 02, Akcje banku '-wiązkowego 106-—, Akcje banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskicj —•—, 
Akcje kolei panstwi —•—, Eube] papierowy 124, 
Węgierskie losy 119 50, Marek niemiecki —•— Usposo­
bienie : mdłe

Wie^loń dnia .0. uuja gnd. 5. min. 87. Jednolity 
dług państwa w banknot:* h 85 15, w srebrze S.5-05, Re.ita 
w złocie 117 25, 5°/,, ausir. renta marc iwa 102-—, Akije 
banku wiedeńskiego -78' kredytowego 281 30, Londyn 
126 70, Srebro — , Napoleondo:- 10 03, Dukai cez. 
men. 5 1)7, 100 nurek niotuieekiob 62 —

B e r lin  dnia 20. maja grdz. 4. min. 45. R osy jri 
baukunij 199'7>, Akoje kredytowe 45*—, LomDtr.lt 
193 50, Galicyjskie 80 50, Kolei rumuńskiej 62 50, AuiUjt- 
ckio banknoty liil-50. Po zamknięciu g.i.łdy: kredytowy 
—•—, Lombardy ,

P a r y i  3'/„ Renta S2'2o.
"lelegram g zhoioiee  dnia 29. maja — W i e ­

de ń :  P szen ica  , do złr., żyto —•— do —•—
Mr., jęczmień — -  do — złr., kukurudza —•— do
— — /łr., owies —•— pa —•—, okowita pr. 10.000 liter 
pioceut 24 75 do  25'— złr. i n d  a pe s i t :  Pszeoica 100 
kilogramów (maj-czerwiec) 7 86 de 7-S8 złr., r»epT'k
)na g ru d z ie ń )  złr. B e r l i n :  Fszuuica żołia
(maj-czerwiec) 149 25 m., żyto —•— Bi., spirytus
loco 3780 ui., olej rzepak)wj —•— m P a r y ż :  mąka 
ld5 klgr. 45-75 fr., olej rzepakowy — •—, stórytu, —•— fr

N a fta .  W i e d e ń :  d^ia 31. mija : 13-50 do 13 75 
B r e m a :  630 da — H i m b n r g :  6’40 ua ma 
6 30 ua sierpień-grudz. 6 65. A n t w e r p j a :  na ma 
15-’ N o w y-li o i k : 7. F i 1 a d e 1 f j a : 7

50, iiolej Karola Ludwika i w —, roruan. —,
nta papierowa — ■—, Listy tsstawne galie. banku hipot. 
110, 4’/, Galicyjski bAnk krajowy 95-75, Obligi 4•/,% 
łyczki Krajowej z roku 1883 95 —, Losy z roku

P n y l e c h a l l  d c  Ł w Ou A
dnia 31. maja 1086 r.

HOTEL FRANCUSKI. B. Orzechowicz, z Kalniko- 
wa. K. Nemec, z Krzemieńca. E. Kordasiewicz, ze Sam­
bora. C. Malkiewicz, z Litwy. A. Wasilewski, z Torhow*.. 
A. Kosiba, z Tarnopola. I Raspowa, z Podhajec. A. 
Menzel, z Brodów. I. Zwólfer, z Wiednia. I. Meyersohn, 
z Odcsy. E. liirih , z Pragi.

HOTEL ŻORŻA. A. Pchorski, z Wołynia. Ks. K.
Wiazemski, z Moskwy K. Ochocki, z Białobożnicy. J  hr.
Tarnowski, z Chorzelowa. B Roseustenk, ze Skałatu. *» 
P. Zemzuzn* *ow, z R isji. A. Pnwoinik, z Wieania.

HuTFL EUROPEJSKI. W. Stojowski, z Rosji. Łt. 
Sokolnieki, z Kopeczyniec. F. Kratky, z Czerniowiec. W  
Waehtel, z Krakowa. W. Habl, ze Skolego. S. Seidl, z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Olizar, z Lackiego. 
W. Jabłoński, z Wadowic. A. Sirntyński, z Berezka. Z. 
Herman, z Rzepniowa.

HOTEL LANGA. T. Batorski, i Podola Rosyjskiego.
M. Batorski, z Piosji. E. Kurmanowa, ze Zborowa H.
Osterwei), z Opawy

HOTEL WARSZAWSKI. M, Raciborski, z Zamo­
ścia. M. Guszalewiez, ze Stanisławi wa.

I t r  10 .
Doświadczyłem na sobie samym skuletzność 

Kapsułek Guyofa, mam więc prawo rekomendo­
wać je innym. Używałem je  przeciw nadbrzniie- 
nitt gruczołów, które mi nic pozwoliły mówić i 
otrzymałem zupełny skutek do tego stopnia, że 
nigdy nie tracę z uwagi i pamięci to cenne 
lekarstwo.

O  , ksiądz w S.
Tylko wyrabiane 19 rue Jacob w Paryżu 

i sprzedawane po 2 franki i pół za flakoniK uwa­
żać należy za prawdziwe pigułki Gcyofa.

AuAtrjackip Losy Czerwonego Krz> ia
Główna wygrana

100.000 ilr. w. a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1520  5
50.000 i l r  a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i LIUEM
DOM BANKOWY i K iS P O R  WYMIANY.
I  -lecenia z prowincji wykonujemy bezzwłoczni 

bez doliczeiia prowizji, także *ai:ezką.

N A D E  JS L A N E .
W dzisiejszych inser&tajb naszych znajduje się uwia­

domienie znanego doau bankowego hanburskiego YALEN- 
TiN et Comp., dotyczący najnowszej ha^burskiej loteiji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą uwagę. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywainej, Ue lo*eij*i pań­
stwowa, przez R iąa do^woluaa i p o rażen i.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oras  n. j  *-
ga w różnych gatunkach pj cenie 2 «łr. 4o 3 *łr. 50 ot

NIEZAPRZECZONA ZASIUGA.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połyj] u naturalnego, żaden preparat nie może być 

porównany z taK zwanym

UŃeml Pani S. A illsi
Fabryki w Paryżu, 92, Boulerard Seb:>stojiol ; wLondynie 

i w Nowym Yorki 
We LWOWIE w ipti kach jip. K. Mikolasehs i We 

wiorskiego ; w K ŁaKOW iE w  aptekach p p .  Traucr.yń- 
skirgo, Redyka i Wiszniewskiego. 1814 2—52

Losy Czerwonego Krzyża
anstr,j&ckiu, 
węgierskie 
i włoskie

sprzedaje za gotóiszkę najtaniej

AUGUST SGHELLENBER&
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  I  w w łr i t .  8

I

PRZESTROGA.
Ostrzegamy niniejozem przed ciągle mnożącemi się naśladowaniami 

naszych wyrobów, jako to :

HoleMerslnej lnninkówki, Ufiwdziwej starej zduiowKi, Curapau Oonlne etc.
a szczególnie przez najprzód rporządzonego likieru

CocscŁaa. - Seot,
przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na flaszce znajduje ,i ię 
sądownie zaprotokołowana m a r l a  och ron in *.  Ten silny likier (/fitiłiio - 
w a a y  i  o d z n a c z o n y  p r z e z  p r o fe s o r a  TJnńwersyt. p . d r . Juu- 
d w ly a , d y r e k to r a  ch em iczn eg o  ta b o r a to r ju m  w  p a t .  a n a t. I n  -  

s ty ta c ie  y o ic sz ec lm c g o  szp ita la  w  W ie d n ia * posiada szczególny 
smak, działa orzeźwiająco i usuwa przy dłuższem użyciu wszelkie przeszko­
dy trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia.

N a sze lik ie r y  (losta ć m o ż n a  uc wszystkich większych handlach 
korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchii, a mianowicie:

We L w o w i e :  W Towarzystwie spożywczem, u np. Feui. Grossa, 
F. W. Królikowskiego, A. Maukowsiuego J  Ważnego, “  1. W inek ltra ; 
w Białej u R. Kiiniga, w Bochni u F. Michnika, w Brodaci, u M Macha, 
M ,.rbacliai Landaua i M Bed>-a w Buezaczu cukiernia (Couditorei) ILifliii- 
gera, w Czorikowie u S. Kosteokicgo. w Diohohyczu a Jabłońskiego, 
Narodnej Torliowli, w Gorlicach u S Muszyńskiego , w Grybowie u A. Mu 
szyńskiego; w Ilusiatynie u A. Danilewicza; w Jarosławiu u J. Krasickiego; 
w Jaśle u Steinhausa Syna: w  ̂Kołomyi i ' St. Roinanowicza, W. Skrzyń­
skiego; w K r a k o w i e  u J. F. Fischera, Ant. llawełki, J in a  Janigi Nv. 
Jawornickiego; w Krośnie u Z. .azarowicza; w Krzeszowicach u Jana 
Sanaka : w Lisku u Rob. Barańskiego; w Mielcu u M. Dembiekiego i Syna. 
J. Fintowskiej ; w Monasterzyskaeh u Piotra Doglera ; w Nisku u Bronisła­
wa Kaspra; w Nowym Sączu u ipiecłtowskiego, K. Mieler ; w Podhajcach 
u Zimietsa spadkobierców; w i  rzernyslu u M Kruga, w Narodnej Torliowli, 
cukierni Schabenbecka .. Rawie ruskiej u S. Sattlera, w Rohatynie u Fr. 
Marxa; w Ropczycach u ii. K ossa; w llzes7,ow'e w Towarzystwie Sjrożyw- 
czem, u E. G. Neugebaucra ; w Samborze u Bukietyńskiego i Sp.; w Sanoku 
u Benedyk*a Bindora; w Sędziszowie u L. Wladeka • w Słobodzie u K, 
Biesiadeckiego; w Stanisławowie u M. Wozniaka; w Siaremmieście u F. 
Zygmuntowicza; “> Stryju u Lechiekiego i Kosturkiewicza; w Tarnopolu u A. 
Ciaskowskiej; w Tarnowie u Tad. Seharffa, H. Sparganapaucgo; w Tłuma­
czu u MJ Hubschmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego, H. Sanockiego 
wdowy ; w Złoczowie u L. Bukowskiego, J . Kordeckiego ftd. 1529 2—0

A m s t e r d a m e r  L i ą n e r f a b r l k s - C o m m a i i a Ł t - G e s e l l s c t a a f t  
i n  M o d l l n g  b  W i e n

SKŁAD FORTEPIANÓW

SZKOŁA MUZYCZNA

L  MARKA
  w  I ty n k u  l. .9 ,1. p ię tro .

Fortepiany z najlepszych fabryk pou lO-'dtnią gwarancją sprzedaje 
i  n a  r a f y  u i i e s i e c z n e  o d  1 5  T l. Nowe krzyżowe fortepiany od 28* zł. 
Pianina od 250 zł. N a j t a ń a z n  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m le f c lę c z n ie .
Sławne orgaiiy amerykauskie kościelne i pokojowe. JcJU lo O

OłiencLiczirŁe I-.a,'bora,torj‘a.m .
aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S I L A
ive L w o w ie , p r z y  u lic y  K a r o la  L u d w ik u  l. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

rozm a ite  ś ro d k i toa letow e:
pndry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach.. 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfum? własnego wyrobi, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W O D Ę  koiotfską
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.*

Szczególnie niezrównanym jest: 1566 22—0

! ! ! Zapach lasów  jo d ło w y c h  ! ! !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżaniu powietrza — przewyżsąa 

dobrocią wizelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ła  toaletow e i  g liceryn ow e
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 et.

§ 0 “ Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.



DZIENNIK POLSKI.

Kii m a  tkliwy!
A A I A a A A A A A /

Najwiykszj wybór kufrów, toi by 
podróiaych t  rządzeniom lub 
bez urządzenia, necessurów, 
płaszczów ua deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, cLszc/.ochronów i pa­
rasoli )d słońca, jako też 

I wszystkich w ogóle do podró 
ży potrzebnych przyborów, po , 
możliwie najniższych ale Jta- 

łycn e na< h, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

M. W lilN  3_0
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 

r w  W I W W W H

Poszukuje się z ręcznej

Panny do szy c ia .
Zgłosić się w domu pod 1. 29 przy 
ulicy Sjkstuskiej, parter na prawo.

Zegary wieżowe,
n a jn o w sze j konstrukcji, rze te ln ie  wy 

konam-', różnej w ielkości,

G R O M N I K I ,  zapew n ia jące  pe- 
w eą och ronę , d o s ta rc za  bardzo  tan io  
lSftl pod g w aran c ją  firm a : 2-10

P  A . S o iw e id e r ,  Tli nrmulireiifalirilf
F ł « a d e u t l h a l  O s t - S c h l e s i e u .

Prawdz.wym skarbem
dla nieszczęśliwych oliar ^ a u o p o -  
o a a - a n t a  (onanji) i t a j e m n y  e h  
w y'ar© C EC ii jest sławne dzieło :

Dra. Retau’a Ochrona,
w polskiem wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek tyc-h 
o k r o p n y c h  w yl» .-j  k ó w , powi­
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte, chronią 
(w k  r o C E u ie  t y s i ę c y  o u 6 b  o d  
p e w n e j  ś m i e r c i .  — Nabywać mo­
żna przez V e r la g j-M u g a z in  L e ip -  
ziff, M eu m a rk t 31 , tuazież przez 
wizystkie księgarnie. i/76  4—12

H A N D E L

Karola Mabaia
we Lwowi«

ulica Halicka 1. 296
pod 1551 19—0

„Z ło tym  Kogutem *4
poleca

R u m  z J a m a jk i
bardzo stary ‘/i flaszki 2 zł.
Nr. 1 . . V.
Nr. 2 . . */, 
Dom„rara . */,

1.50
1.20
1.00

Herbatę
e h i ń s k o - r o s y j s k ą

zupełnie św ieży t r a n s p o r t
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 

„ „ familijnej . ,  3
a .  Melange de Moscau „ 4
.  a Fropenal . _ 5
„ „ oryg. opak. Souchong 4
„ .  Wyaiewek własnych,

wyśmienitych . 1.70

WEBA KING.
„ W e b a  King*1 je a t  60  p ro ceu l 

t i u i ą  od  iw y k le g o  p l i l e .  i p rz r-  
w i h h  ta k o w y  L ay  k ro tn ą  l r « « -  
lo ic lą . Nie n a leży  przeto  „W eb y  
K in g 1 I zw y k ło  p łó tn o  o taw iae  w  
Jed n y m  I tym  eam ym  rzednie.

, W e b >  K. n g *  sporządzona jest 
■ n a j p r z e d n i e  s z e j  i z . . z j c . r  
i k i o j  p r z ę d z ;  zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tadziei wyrncowijii z powoJzeuieu: 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywąja a wdfadkuw przędzy już i tak 
■łab/ca, a które przefc chemiczną apre- 
tury r w itki swej Ł „ości tracą.

Próbki „Weby King- bezpłatnie i 
franco prze t,ó  i . ;  w w i ę k s z y c h  ka-  
w a ł k  . oh,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w i m n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  

r w a ł  o i  o i i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Woby King", dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego niguy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King" musi pochodzić 
od nai, ponieważ bardzo możeonem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby Kin*- podsuniętem być 
może o u uutnge.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, guaranie sądownie 
s k a r a n y m .__________

C e n y  „ W t b y  K ing**;
1 sztuka 78 ctmr. sz< r., 20 u, , 

długa na bieliznę p-ubszą -* •
1 sitaka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, ua cienką damską, męzką 
i i szalką łóżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, ua 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2’/, mtr. dług. złr. 11' 

Ten gem gatunek 200 ctm. szero­
kie ............................................złr. 13-80

1 . . i i  176ctm. szeroka, 15mtr. 
duga  na bardzo cienkie prze- 
śeiei tdł: . . .  zj r 13-_

Wyr^n nasz „Weby King- nabyć 
można ■ Irfalaso  wany Jed v n ie  w na­
szym składzie T.544 59—o

M. BEYER i Spółka.
W e  L w o w i e  

i h w  K a r o l a  L u d w i k a  L  t

7 —

8-50

■80

D z i e r ż a w a .
Pod Przemyślem jest folwark o 200 mor­
gach w jednym łanie pszennej gleby z 
pięknemi łąkami i dobrymi budynkami 
gospodarczymi zaraz do wydzierżawienia — 
n-licktujący na tę dzierżawę mogą się o 
bliższych szczegółach poniiomcwać pod 
1. J .  I . .  w Redakcji „Dziennika Polskiego.-

1907 1—3

M .T A R fIE IlC Z
we L w ow ie , Rynek 1. 42.

poleca 1485 26—0 
z zupełn ie świeżego transportu

pirzewyborno w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

^ H E R B A T Y
c l i i A f i L i e ,

a mianowicie : '/i kilo.
N. 0. „Assain-Fecco-Mandaun- naj- zł.

przedniejsza mieszanka arom. 5 '-  
N. 1. „Taszu- PeUa ehin. żółto-kw. 4'40 
N. 2. „Juntojczan Pecha- , białokw. 4-— 
N. 3. „Nandżyn- , czarna mocna . . 3‘39
N. 4. „Souehtjg- , mało narkot. . . 2'80
N. 5. „Congo- , familijna dobra . . 2•—
N. 6. „Proszek herbaciany- . . . 150
N. 7, „Wysiewki- , z najlep. herbat. 1'70 
N. 8. „Souchong- najprzedniejsza w.

oryg. drewnianych skrzynkach 4 — 
N. 9. „Sonchong- , powyższa na wagę 3-60 
N. 10. „Czarno, karawanowa- , Were-

szczenki, funt rosyjski . 4'80
N. 11. „Kwiatowa karawanowa- , We-

reszezenki, funt ros. . 6 —

Jakuba Schweizera
ira zaraz do umieszczenia służbę wszel­
kiego rodzaju tak pokojową, kuchenną, 
jakoteż i stajenną, żeńską i męzką 
z chlubnemi świadectwami — ma toż 
samo Rządcę ekonomicznego z egzami­
nem agro lomicznym i .. eterynarakim, 
długoletnią praktyką i chlubnemi świa­
dectwami, w średnim wieku ; ulica 
Wekslarska I. 4. 1898 2—3

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 1500 62—0
w yb o rn e  za w sze  św ieże

Piwo Pllzneńskle litra 3* et., daszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Cuimbach. Porter 

angielski. Wioa i t. p. poleca
11 AM  U E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

W y n a la z k u

p . L E S U E U R
w P aryżu ,

m
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier,

47 rue de la Chaussee d’Antin ; we Lwo- 
i?ij w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skiego dawniej Nahliua. 1612 10—0

Z t i a k o m i t y

DOZORCA DOMU
poszukuje umieszczenia.

Bliższej windom ści udzieli Admiui 
strucja tego pisma.

aftD o sprzedania
3-miesięczne jamiiui

po słynnie dobrych wprost z A oglji 
sprowadzonych rodzicach.
Bliższa wiadomość w składzie 

Piwa krasiczyn kiego, ul. Ossoliń­
skich !. 10. 1895 3—3

„ 6 v i g u s a “
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r . l u .  z bogato kolorowanemi 
ilustracjami.

Fr; sa polska jako to : -Dziennik 
Polski,- „Kurjer Lwowski, „Nowa 
Reforma,- Tygodnik llluatrowany,- 
„E j s z c z , -  „Kłosy- itd. uznały „omigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji: L iuów , H a lic k a  
l. 16.

Prenumerata kwartalna t y l k e  
1 z ł r  2 0  c t .

_  W niedokrewności, biadaczce, 
upławach tudzież w patologicznych 
wypadkach nadmiaru lub ubytku 
regularności u pań i panien, w osła­
bieniach organów płciowych i t. p. 
udziela skutecznej rady lekarskiej 

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji.
Specjalista do chorob tajemniczych

J .  D .  K I  K P I E L
przy ulicy Wałowej 1. 3, przyjmuje 

od 9. do 12. i od 2. do 5.
Zamiejscowym udziela rady listownie 

wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie.

P I E K A R N I A
pierwszorzędna w Tarnowie
z magazynem na mąkę i pieczywo 
jest od 1. l :pea lub każdego czasu 
do wydzierżawienia. Bliższej wiado- 
domości udzieli pani Karolina Rot- 
tingerowa ul. św. Anny w Tarnowie.

1883 2 - 3

D r .  m e d .

W. K R E T O W I C Z
ordynuje jak w latach poprzednich

w  K a r l s b a d z i e ,
mieszka : S l a d t W a r s c h a u ,  

179G Kaiserstrasse. 5—6

Środki do Mfetcjj.
Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek des.afekeyjny,
Wapno fenilinow.
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

M i pneciw owalom i molom.
Proszek perski owadogubny,
Proszek „Zaeherla- ,
ProBzek zamorski „Andela- , 
iynkturę na owady,
K" nforę.
Pieprz biały,
Naftalinę, 1813 7_ 0
Papier na mole,
Papier na muchy,
Lep na muchy

polecają

IDBHER i HANKE
w e  L w o w i e .

AL. SOLECKI
Lwów, W ałow a 11,

sprzedaje n jlepsze

M asło  deserow e
1 kilo po zl. 1, i 1 kilo po ct. 90, 
M a s ł o  kuchenne 1 kilo po ct. 86, 

najlepszą

Bryndzę majową
1896 1 kilo po et. 68. 3—3

H e a l n o ś c
w /up t-łn i" dobrym  s tan ie , położona 
w B usku nad rzeką B ug- m , je s t  
pod bardzo p rzy stęp n em i W arunka­
mi za raz  do sp rze d an ia . 1885 1—3

B liższe w yjaśnienie, udzie li p . 
R yp ińsk i w Busku.

m a g i s t r a .  i a r m a o j i  1897 l —o
p o l e c a :

P U D E R  W  P Ł Y W I E
W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjemną dla oka 

białość, nie odpada od twarzy i nie ściera się przy spoceniu. Cena 1 zł.

P U D E R  H  Y C I I E  J f l C Z  X  Y ,
bez żadnych domieszek metalicznych, odznacza się tem, że nadaje twarzy 
cudownie piękną i naturalną białość i nie pozostawia żadnych śladów użycia.

Cena pudełka 70 et.

W O D A  F I O Ł K O W A
usuwa piegi, plamy wąti-obiaue, pryszcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, nie zawiera żadnych części szkodliwych, 

owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — Cena 60 et.

M Y D Ł O  F I O Ł K O W E
usuwa piegi, opalenia słoneczne, przywracając twarzy świeżość i białość.

Cena 40 et,

W O D Ę  K O Ł O Ń  S K Ą  z n a k o m i t ą  i  t a n i ą ,  |
od 35 ct. do 4 zł.

P E R F U M Y  R Ó Ż N E G O  G A T U N K U ,
uznane jako najlepsze. — Flakonik od 25 ct. do 2 zł. 5 i et.

L w ó w , u lica  W a ło w a  l. 15 . "WSI

ĘXXXXXXXXXXXKKXXXXXXXXXXXl
CAFE RESTAURANT 

MARKA DANKA
p i  „Węgierska t f c f  l. 2, p riy  Ulicy SykslusBsi.

Otwór-,ywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wieiką liczba czasopism politycznych, ilustrowa­
nych literackich i humorystycznych w ję'zyku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakłid mój względom 
Szanownej P. T 'ubliczuośei. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku.

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 18I 6 10—0 
W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach, 

j #  Z głębokiem poważaniem M A R E K  D 4 N K .

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxg

L. 526.
K O N K U R S .

1908 1—1

\ a  posadę kancelisty czyli pomocnika przy Wydziale powiatowym w Husiaty- 
nie, płaca roczna wynosi 350 z łr , chcący ubiegać się o tę posadę winni wnieś“ swoje 
podania własnoręcznie pisane i zaopatrzone w dowody wieku i uzdolnienia do dnia 
25. Czerwca 1886 r., adresować takowe do Prezydjum Wydziału, posada ta zostanie 
nadana prowizorycznie na rok jeden.

Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o .
Husiatyn, dnia 28. Maja 1886 r. V. Prezes 

P a y g e r  t

W Klikowy pod Tarnowem
pół godziny od dworca kolei jest kilka 
sztuk bydła młodego rasy Sliorthorn

a mianowicie 1866 4—5

krow y, ja łów ki, 
buhajki

ó miesięczne i młodsze do sprzedania.

Para pistilutllf
wyrobu Wiśniowieckieyo,

z wszelkinini przyborami w ele­
ganckiej skrzynce mahoniowej

tanio do nabycia
w HANDLU 

F .  E H R Ł I C H A
ul. Halicka we Lwowie.

n a

L. 526.

m i w i i r i
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWYV

n a  „ Z M U o d - z i - m s i u L ”

w najweselszem położeniu Szczawnicy, w pobliżu wysokopiennych lasów 
szpilkowych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku, z uroezemi 
widokami na Pieniny. W parku przeważcie drzewami szpilkowemi obsadzo­
nym, jako też naprzeciw tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restauracja, 
zdroje, łazienki dla kąpieli mineralnych ze szczawy źelazistej „Szymona- 
i nowe łazienKi dla kąpieli natryskowyen zimnych.

Do zabaw dl* gości służą : obszerna bawialnia z fortepianem i obok 
urządzoną czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnein powietrzu 
w parku, ze stosownemi przyrządami ;przytem muzyka w godzinach wieczornych.

Dla komunikacji między zakładem na „Miodziusiu- a zdrojem „Józe­
finy- kursują nieustannie wózki i powozy.

S erja  m ie s z k a ń  j e s t  od  2 0 . m a ja  do 30 . czerw ca , ja k o  tek 
od 16. s ie rp n ia  do ko ń c a  sezonu  p o  zn a c zn ie  zn iio n y c li  cenach .

Zamówienia mieszkań i wód szczawnickich ze zdroju „Szymona- 
i „Wandy,- przesyłać należy pod adresem: M . T o m a n e k  w  S zcza w n icy  

M io d ziu s iu .’9 1904 1—1

prawdziwe berneńskie materje w resztkach , także ze sztuki krajane, 
metr po * ł . I .— i w yżej, w wielkim wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dowolnej ceny, za pobraniem poeztowem, niepodobająey się 
tewar będzie wymieniany. Próbki rozsyła się franco. Krawcy na żądania 

otrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 1681 4—0 3

Tucli-Faliriks-Nietlerlage „zum weissen L a m '1 in Brnnn.

Kowanówko pod Obornikami w Wielkiem ks. Poznańskiem
D ra  Z e la s k i ms 3J

ZAKŁAD LECZNICZY
chorób umysłowych i nerwowych

upewnia zaniepokojonych, ż! według wyraźnego oświadczenia władzy tutejszej wyda- 
łające rozporządzania rządowe bynajmniej się nie odnoszą do chorych leczniczego 
zakładu, że zatem jak od lat 30 Dra Zelaski Zjkład nadai przyjmuje z jakiegobądż 
kraju choiycli płci obojej, zapewniając im troskliwą opiekę lekarską oraz towarzystwo 

i rozrywki wśród rodziny lekarzy-.
D r. m ód. M iecznikiew icz. D r .  m e d .  W l n k l e w s k l .

I I

Na liberję
d r e l i 8 z k i  i  m a t e r j e ,  meter od 30 centów

w e tu szy s tk ic h  ko lo ra ch
o r a z

rę k a w ic z k i łib e ry in e
1498 1 8 -0  pp p o l e c a

M AGAZY jni F . K N A U E R  I  SY N
pod „Złotym Lwem- we Lwowie, plac Kapitulny.

P ró b k i n a  żą d a n ie  o d w ro tn ą  p o c z tą  fr a n c o .

I
łltH H M N ŚlM IW N IM hll!mk   _  _  _  J i

K O N K U R S .
1908 1—1

m
#m
#

W celu obsadzenia posady sekretarza przy Wydziale powiatowym w Husiaty- 
nie, rozpisuje się niniejszem konkurs. Płaca roczna wynosi 850 złr., chcący się ubie­
gać o tę posadę' winni wnieść swoje podania własnoręcznie pisane i zaopałrzone 
w dowody wieku, uzdolnienia i odbytej praktyki urzędowej jak niemniej świadomości 
obu krajowych języków, w mowie i piśmie, najdalej do dnia 25. Czerwca 1886 r. 
i adresować takowe do Prezydjum Wydziału, posada ta zostanie nadaną na rok jeden 
prowizorycznie.

Z W yd zia łu  pow ia tow ego .

MOR8ZYN t
Z d r o j o w i s k o  - s o l a n k o w o  - b o r c w i / i o w e

t  1692 5—9 Ł  i
A i k l . i H  R U D 4 I L k ( A Y i F x Y .

Otwarty od 15. Maja — położenie znakomite; roślinność bujnałVO no/no nonnn LI : i . ■ i i . L. 1 *n.____ I.* i _X 

lest do wydzierżawienia od ś. Jana br 
R  R  U  Ś  N  1  K

majątek, 6 k lometrów od stacj’i Bo­
bowa, a 8 od statji Ciężkowice od­
legły; mający w trzech folwarkach 
622 morgów obszaru przeważnie 

pszenicznej gleby.
Bliższe szczegóły franco u wł i- 

ścirielki o. p. Ciężkowice lub u a d ­
wokata Dra Faustyua Jakubowskie­
go w Krakowie. 1887 3—5

Husiatyn, dn ia  28. Maja 1886 r.

KOOOOOOOOOOG

V. Prezes
P a y g e r t .

™ wiwariy ua i o. maja — położenie znakomite; roślinność oujna —
1. powietrze pełne ozonu, klimat łagodny; dokoła lasy szpilkowa które łączą 
s&|: się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone, jK

#° łazienki ogrzewane; sala jadalna obtzerna i sala do zabaw; kręgielnia, gimna- 
styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza'. Ęf

Środki lecznicze; kąpiele solankowe- i borowinowe, Hydroterapia, Afe 
kąpiele słoneczuo-powietrzne, Elektroterspia. Poczta, stacja kolcowa i tele- Ł  
graficzna o 300 kroków od zakładu. Ę f

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła
^  Dr.  A.  M e d w e J ,  lekarz kierujący. J h

T e l e f o n y .
Zamówienia na i u i s t a l a c j e  te le *  

fo n lC E iie  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
znych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­

dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d ys ła w  D u n in
inżynier, elektro-teclmik 

we Lw ow ie, ulico Trybunalska l. 4 .

JAM IHNATOWICZ
p o l e c a  1484 35—0 4

i vyp  ró b o w  arie i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczne,

otaególiiioiie 6ina medalami zasługi i 2m  d^Blomami nzaania.
L H n ia L ' wzmacnia i pobudza włesy douiejeK l a m n o w y ,  porostu. — Flakonik 50 cnt.
P n m D r l D  o L i n n W i l  wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
iT O il lo i l ld .  t  T11I1U W (I, biega wypadaniu włosow.— Słoik

80 elit,

" W n r l o  n f a ń o t n  do zmywania włosów, zapobiega two- 
tV UlACl Cl L d ln iY C lj rżeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek chino-taninowy. S K rJŁ w L ”
poroat wto<ó n. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
b’ rdzo Korzystnie w p ły w a  na dziąsła  1 zęby. —
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alkaliczny, tt zętfów2-
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 cnt.

Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 6U cnt.

W IE L K A

PIENIĘŻNA LOTERIA
590000

i  a r e k
u d z i e l a  v; f l / . c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j ­
n o w s z a  w u . l k i i  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
przez pavi:-iv/o zagwarantowana jako 

n a j w i ę k s z a  w y s r a n a .  
S /uzególuw o jed n ak  ;

"f Prem.

UMRATH i Spółka 8  Puder salicylowy g -
fabryka maszyn rolniczych 

w P r a d z e - B u b n a
dostarcza

po cenach umiarkowanych
znane ze starannego i sumienne­

go wykonania, znakomite

Y ip n f  r l p c i i i f p l r P A f l n V  sh ni® odwaniający i odwietrza- U .U O U I1C I4 .L /JJIIJ jąCy powietrze, używany w biu­
rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 Cnt.

F 4„ „ 4  f a q 1 <1° nacierania ciała, do płukania ust,
V /C e i  t u c t i e i u w y  j odświeżania powietrza. Flakon 

po 50 cnt. i 1 złr.

M Ł O C A R N I E  5 i  Ocet salonowy
ręezne, maneżow*-, parowe,

wszelkiego rodzaju
m a u e ż e ,  l o k o m o b l l « ę ,

o sile 3 do 8 koni,
G R A B I A R K I  K O N N E ,

P r z e w r a c a c z e  siana
1838 i wszelkie inne 2 —0

l u a s z y u y  r o l n i c z e .
Cenniki lllustrowane flarmo I franco.

do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 ent.

Tłx-111 T in  Tes* najlepszym środkiem do pięknego uło-
DJLJ u a m j  n a  i enia j konserwowania brody i bokobrodów.

Flakon 50 cnt.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych uL 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej. —  W K RAKO W IE- Sukiennice 1. 20. —  

W CZERNIOWGACH Rynek 1. 2.

a &H/
Wygr. 
a d t  

Wygr. 
a d t  
Wygr. 
a d l  

W ygr. 
e d l  
Wygr. 
a r’H 

Wygr. 
a d l  

Wygr. 
ii d l  

Wygr.
d l 

Wygr. 
a d l  
Wygr. 
a d l  
Wygr. 
a d l  

Wygr. 
a dl 

Wygr. 
a dl 

Wygr. 
a d l  

Wygr. 
a dl 

Wygr 
a dlvs-

Wygr. 
A di

3 0 0 0 0 0  
•AOOOOO  
100000 

9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
i l iO O O  
6 0 0 0 0  
5 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
1 5 0 0 0  
10000 

5 0 0 0  
3 0 0 0  
3 0 0 0  
l O O O  

5 0 0  
145  

300,200

N ajnow sza lo te ry a  p rayaw o iona p rsea  w ysoki n ą d  
W H A lf f B U R G T J , la b e z p ie c z o u t catym  m a ją tk itm  
p ań s tw o w y m , liczy  1 0 0 . 0 0 0  l ó a u « ,  » k tó ry  oh 
<B0«5O(« * pew nością  bgdą w ygr-aueml. O a ły  k * p i -
tał praeznaoaony do wylosowania wyuosl,

9.550.450
SzozegóLn^ zaletą tej lo terii jest to, U 

w s z y s t k i e  6 0 . 5 0 0  w y g r a n y o h ,  k t ó r e  o s n a -  
e z o n e  s ą  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  juA  
m l e s i ą o a o h  i  t o  w  s i e d m iu  k l a s a o h  ■ p e w ­
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ć  wylosowana.

G łów na w y g ran a  pierw szej klasy w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta w drugiej k lasie do 6 0 . 0 0 0 .  
w trzecie j do 7 0 . 0 0 0 ,  w ozwartej do 8 0 . 0 0 0 ,  w pi%tej 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w siódm ej u l  
w zględnie do 6 0 0 . 0 0 0 ,  specyalnls jednak do 8 0 0 . 0 0 0  
1 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d

Sprzodaia oryginalnych losów  ts j ie  lotsryi u j ­
muje się a l ś e j  p a d  p i  s a n  ,  d a m  h a i ś U i r y ,  
■•oheą więo w szyscy, chcąey sakupić losy  oryginalne,
■ sam ów len iam l do n iego się zw racać.

S ian o w n y ch  zam aw laj^oyoh u p rasza  się o zsdąoza- 
n ie należytosci w  a u s t r y a o k i o h  b a n k n o t a c h ,  Inb 
też z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  Można też przesiać 
p ien iądze  za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  na żyozen ie 
zaś w ykonyw am y o b s ta lu n k i i za p o b r a n i e m  p o«  
c z to  w a m .

Do oiągnięcla pierwszej k lasy k M stn js: ■*

1. c a ły  o r y g in .  lo a  Złr. 3 .60
1. p o ło w a  o ry g in .  l o s u  TAT. 1.76
1. '/* część  o r y g in .  l o s u  Złr. 0 .9 0

K ażden o trzym uje  l o s  O r y g in a l i i y  opatrzony
herbem  państw ow ym  1 rów nooześn ie u r z ę d o w y
r o z k ł a d  c i ą g u l e ń .  Z araz  po c iągn ien iu  otrzyma  
każden b io rąoy  udz ia ł u rzędow ą l i s t ę  W y g r a n y c h ,  
o p a trzo n ą  herbem  państw a. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l a t y .  G dyby k o m u j
z o trzym ujących  n ie p o doba ł się w brew  spodziew ania  
p lan  c ią g n ie a , Jes te im ^ go tow i p rzy jąć  losy n ieodpo­
w iedn ie p rzed  ciągn ien iem  i zw róoić n a leży to lć  otrzy­
m a n ą  za n is . N a życzen ie  p rzesy ła  t lę  za darmo 
u rzędow e p lany  c iągn ień  d la  pow iaaa~nienla się. A by  
m óds w szystk im  zam ów ieniom  zadoić uozynle npra- 
t**xny obstalunki jak m ożna n a jw o ir fn is j , w  każdym  
ranie jednakże przed.

f i  I 11! (w którym to dniu cią- . 
W . U A b l  * C a  gnienie I H  nastąpi)
1 to wpro.t io n u  prunrAno.

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

w Hamburgu.
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